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L U D W IK  J A R O M IN

Rezerwat lasu bukowego na Srebrnej Górze („Segiet")
w  Blachówce

W śród  n ie licznych  ob iek tów  p rzyrodn iczych , ob ję tych  
ochroną praw ną na obszarze w o jew ódz tw a  ka tow ick iego , na 
szczególną uwagę zasługuje rezerw at lasu bukow ego w  B la 
chówce w  pow iec ie  ta rnogórsk im . N osi on  nazwę „Lasu  Se- 
g ieck iego” , a przez ludność śląską zw any jes t rów nież 
„S rebrną  G órą”  z tego powodu, że na ty m  obszarze jeszcze 
w  p o ło w ie  ub ieg łego w ie k u  dobyw ano galm an i  nieznaczne 
ilo śc i ga leny (PbS) z n ie w ie lką  dom ieszką srebra. Już przed 
p ierw szą w o jn ą  św ia tow ą ja k  rów n ież  i w  okresie  m iędzy
w o jennym  Las Segiecki o taczany b y ł tro s k liw ą  opieką jako  
o b ie k t o dużych w a lo rach  k ra job razow ych , naukow ych  i d y 
daktycznych. Z tych  też w zg lędów  u tw orzono  tu  w  ro ku  1953 
re z e rw a t1.

Las Segiecki w  Blachówce jes t je d yn ym  na tu ra lnym , dobrze 
po dziś dzień zachowanym  lasem bukow ym  na W y ż y n ie  Ślą
sk ie j. W ys tępu je  na stosunkow o c ienk ich  w arstw ach  m arg li- 
stego do lo m itu  gó rne j se rii w ap ien ia  m uszlowego (w ieku  t r ia 
sowego) na g leb ie  ze znaczną domieszką p iasku  i  substancii 
o rgan icznych  (rye. 1).

Położenie rezerw a tu  jes t szczególnie ko rzys tne  pod w zg lę 
dem k ra job razow ym  i  tu rys tycznym , gdyż za jm u je  on w zn ie 
sienie osiągające 340 m n. p. m., zna jdu jące się w  ram ionach 
dw óch w ażnych i bardzo ru c h liw y c h  dróg, w iodących  z T a r
now sk ich  G ór do Bytom ia  i  z Ta rnow sk ich  G ór do G liw ic  (ryc. 2).

G łów nym  sk ładn ik iem  lasu jes t buk z nieznaczną domiesz
ką św ie rka , w iązu, b rzozy b rodaw kow a te j i  dębu szypu łkow e- 
go. Podszycie lasu przedstaw ia  się stosunkow o ubogo; w ys tę 
pu ją  tu  z k rzew ów  —  dz ik i bez czarny Sambacus n ig ra , bez 
k o ra lo w y  S. racemosa, hebd S. ebulus, leszczyna C ory lus  
avellana, trzm ie lin a  zw ycza jna E vonym us europaea, czeremcha 
zw yczaj na Prunus avium , ka lin a  ko ra lo w a  V ib u rn u m  opulus.

w  M ™ ¥ ądzenie M in is tra  Le śn ic tw a  z dn ia  27 k w ie tn ia  1953 r. ogłoszone 
w  „M o n ito rz e  P o ls k im “  N r  A-42, poz. 511.
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W ie k  buka tw orzącego drzewostan waha się w  granicach 
od 60 do 120 la t, chociaż nie b rak  tu  okazów  300-1etnich. 
W  osta tn ich  la tach  obserw u je  się szybkie usychanie św ierka, 
ta k  że obecnie jes t on ju ż  bardzo słabo reprezentow any.

Runo rezerw a tu  jes t bogate i  urozm aicone, rosną tu  m. in.. 
czerniec g ro n ko w y  Actaea spicata, k o p y tn ik  p o sp o lity  Asarum

Cienka warstwa jasneqo m arq listeqo do lom itu
ĄP£n_?i_sęrjJ jy ą ą ię n ia  Jfnuszloweqo__

D o lo m it d ip loporow y z  dom ieszkam i p iaszczystym i

W arstwa d o lo m itu  k ru szconosneqo  z q n ia z d a m i 

l ż y ta m i r u d  z e la z a  g a lm a n u  c g a le n y

Z b ity  wapień k rys ta liczny  z w ktadkam i ilastym i 
------------------------------------------------------- i  m arę lis tym i
Wapień fa l is t y

~Wapień~'JamUty ̂ Zz^kWyslaJijopany^_____

Wapienie do /om i tn iyp  /  d o l o m i t y  ma ' 'ęhste

Ryc. 1. P ro f i l  geologiczny przeprow adzony od Suchej G óry  na zachód 
przez po łu dn iow ą  część Lasu Segieckiego

euiopaeum , przylaszezka pospo lita  Hepatica nob ilis , czosnek 
n iedźw iedz i A lliu m  urs inum , ko n w a lia  m a jow a C o rw a lla ria  
m aia lis, a z ga tunków  ch ron ionych  w a w rzyn e k  w ilc z e ły k o  
Daphne mezereum, l i l ia  z ło tog łów  L iliu m  m artagon, w id ła k  
ja ło w co w a ty  Lycopod ium  annotinum , dz iew ięćs ił bez łodygow y 
C arlina  acaulis, o b u w ik  p o sp o lity  C ypriped ium  calceolus, bu- 
ła w n ik  cze rw ony C ephalanthera rubra , podko lan  b ia ły  Pla- 
tanthera b iio lia , s to rczyk  tró jzę b n y  O rch is  triden ta ta , ten  
os ta tn i spo tykany  je s t u nas szczególnie rzadko, i  to  ty lk o  na 
Śląsku.

F lo ra  rezerw a tu  „S eg ie t”  je s t in teresu jąca i  z tego względu, 
że zaw iera  szereg e lem entów  gó rsk ich  w ys tępu jących  w  n ie 
licznych  punktach  W y ż y n y  Ś ląskie j. N ie k tó re  z n ich , ja k  to- 
jeść ga jow a Lysim ach ia  nem orum , os iąga ją  w  re jo n ie  T a rnow 
skich G ór pó łnocn y  kres zasięgu geograficznego. W śród  e le
m entów  górsk ich  w ym ie n ić  można także p rzy tu lię  ok rą g ło - 
lis tną  G alium  ro tu n d ito liu m , żyw iec  g ruczo łow a ty  D entaria  
glandulosa, koko ryczkę  o kó łko w ą  P olygona tum  v e rtic illa tu m , 
w ilczom lecz m ig d a ło lis tn y  E uphorb ia  am ygdalo ides, to ja d  
dz ióba ty  A con itum  va riega tum  i  inne.
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Ze św ia ta  zw ierzęcego na szczególną uwagę zasługuje en- 
tom ofauna. Rezerwat leśny „S eg ie t”  je s t je d yn ym  na G órnym  
Śląsku s tanow isk iem  m o ty la  dziennego L im en itis  s ib illa , oprócz 
k tó rego  w ystępu ją  tu : L im en itis  popu li, Venosa xanthom elas, 
Satyrus sta tilinus, Coenonym pha he io .

larnowskie Góry

Z nocnych  m o ty li rzadko spo tykanych  na W yżyn ie  Ś lą
sk ie j ży ją  w  rezerw acie: Stauropus lag i, D asych ira  selenitica, 
Lem onia ta iaxac i, Lem onia durni, C ucu lia  esteris, C ucu lia  ta- 
naceti, C ucu lia  a igentea, P lusia jo ta , Catocala eletca, Catocala  
prom issa, Zygaena ca m io lica  i  w ie le  innych .

Rezerwat leśny  „S e g ie t" le ży  na w zn ies ien iu  należącym  
do pasma W zgórz Tarnogórsk ich , gdzie ju ż  od w ie kó w  śred
n ich  aż dó p o ło w y  ubieg łego w ie ku  w ydobyw an o  galman, ga
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lenę i  rudę żelaza. E ksp loatacja  odbyw a ła  się systemem, za
w iły c h  chodn ików , k tó re  posiada ją upad w  k ie ru n k u  szybu 
,,Staszic", należącego do ko p a ln i rud  i k ruszców  w  Reptach 
S tarych, is tn ie jące j jeszcze w  X IX  w ieku.

Gniazda galm anu i ga leny w ydobyw an o  rów n ież  o d k ry w k o 
w o, o czym  świadczą is tn ie jące  na te ren ie  rezerw a tu  le je  do
chodzące do k i lk u  m e trów  głębokości, otoczone n ie w yso k im i

Rys. 3. F ragm e n t reze rw a tu  lasu bukow ego na S reb rne j Górze („S eg ie t“ )
w  B lachówce

F o t.  B . G a jd z ik

w a łam i ska ły  p łonne j, w śród k tó re j jeszcze dziś można znaleźć 
o k ru ch y  galmanu. T ak w  ów e le je , ja k  i  na oka la jące  je  zw a ły  
w k ro c z y ł z p rzy le g łych  te renów  sukcesy jn ie  buk, k tó rego  
okazy rosnące w  tych  m ie jscach liczą 50 do 80 la t.

Z mapy, k tó re j w ie k  ob licza się na 60 do 70 la t (nie posiada 
ona daty), będącej w łasnością d y re k c ji T a rnogó rsk ich  Z ak ła 
dów  D o lom itow ych  w  Suchej Górze, w yn ika , że w  re jon ie  
lasu bukow ego is tn ia ły  trz y  szyby, k tó re  p rzy  pom ocy chod
n ik ó w  połączone b y ły  z kopa ln ią  w  Reptach Starych.

Na prze łom ie  w ie k ó w  X IX  i  X X  rozpoczęto od w schodnie j 
s tro n y  obecnego rezerw a tu  „S e g ie t" w ydobyw an ie  do lom itu , 
używanego jako  topn ika  w  po b lisk ich  hutach żelaza.
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Po d rug ie j w o jn ie  św ia tow e j Z ak łady  D o lom itow e  w  T a r
now skich  Górach rozbudow a ły  kopa ln ią  w  Blachówce. W  c h w ili 
obecnej eksp loa tu je  się złoża zalegające w ars tw ą  miąższości 
50 m na zb itym  w ap ien iu  k rys ta liczn ym  z w k ładam i ila s tym i 
i m arg lis tym i.

D la zachowania om aw ianego lasu na w zgórzu  „S eg ie t", 
c zy li na S rebrnej Górze, i  izo low an ia  go od n ieko rzys tnych

Ryc. 4. L e je  poszybikow e (po średn iow iecznym  ko p a l
n ic tw ie ) w  rezerw acie  na S reb rne j Górze

F o t.  W . B ę tk o w s k i

w p ły w ó w  otaczającego środow iska  N ad leśn ic tw o w  G liw icach  
za łoży ło  przed 15 la ty  od po łudn iow o-w schodn ie j s tro n y  re 
zerw atu  las och ronny  szerokości oko ło  100 m, w prow adza jąc 
tu  św ie rk , m odrzew  i  sosnę, a w  ro k u  1950 dąb czerw ony 
i  grab. W  pasie tym  już  uprzedn io  is tn ia ły  po jedyncze okazy 
sosny i  św ie rka  w  w ie k u  80 do 90 lat.

W  zw iązku  z rozbudow ą kam ien io łom u  w  B lachówce 
w  k ie ru n k u  północno-zachodnim  zb liżono się w yda tn ie  do 
g ran ic rezerw atu , a jes ien ią  1954 ro k u  sam ow oln ie  dokonano 
ca łkow itego  w yrę b u  w  pasie ochronnym  na szerokości 35 m. 
W y w a rło  to  w y ra źn ie  n ie ko rzys tn y  w p ły w  na resztę pasa 
ochronnego. Obecnie obserw u je  się tam  m. in. obum ieran ie  
św ierka.

Od tego czasu o Srebrną Górę rozgorza ła  w a lka  pom iędzy 
W o jew ódzk im  Kom ite tem  O ch rony  P rzy ro d y  w  K atow icach
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i tam te jszym  O kręg iem  Lasów Państw ow ych z jedne j s trony, 
a T a rnogó rsk im i Zakładam i D o lo m ito w ym i w  Tarnow skich  
Górach z d rug ie j. Żąda ły  one zwężenia pasa ochronnego w  po
łudn iow o -w schodn ie j części do szerokości 20 m. Zak ład  O chro
n y  P rzy ro d y  PAN , po uprzedn im  zazna jom ien iu  się z ca ło

kszta łtem  zagadnienia w  te 
ren ie , w yp o w ie d z ia ł się zde
cydow an ie  za u trzym an iem  
tego pasa w  dotychczaso
w ych  granicach.

R ozstrzygnięciem  sporu 
w  te j spraw ie  jes t pism o M i
n is tra  Leśn ictw a i  P rzem ysłu 
D rzewnego z 8 m aja  1957 r. 
(Z.L.-2-1024/91/57), w  k tó rym  
w yrażono  zgodę na czasowe 
przekazanie w  zarząd i  u ż y t
kow an ie  T a rnogó rsk ich  Za
k ła d ó w  D o lo m ito w ych  n ie 
ruchom ości leśnej o po
w ie rzchn i 4,02 ha po łożone j 
w  oddzia le  13 nad leśn ictw a 
G liw ice .

Z przytoczonego pisma 
w y n ik a ją  d la  rezerw a tu  lasu 
bukow ego „S e g ie t" w  B la
chówce m iędzy in n y m i dw ie 
bardzo ważne spraw y.

Pierwsza z n ich  to  k w e 
stia  po łudn iow o-w schodn ie j 
g ra n icy  rezerw atu , k tó rą  M i
n is te rs tw o  Leśn ictw a i  P. D. 

rozs trzygnę ło  kom prom isow o, odrzucając p ropozyc je  Ta rno 
górsk ich  Zak ładów  D o lo m ito w ych  zm niejszenia pasa ochron
nego do szerokości 20 m, lecz n ie  p rzy jm u ją c  rów n ież  s tanow i
ska Zakładu O ch rony  P rzy ro d y  P A N  o konieczności u trzym an ia  
pasa w  dotychczasow ej szerokości.

Druga kw estia  to  oddanie do eksp loa tac ji te renów  p rzy le 
ga jących  w zd łuż ca łe j w schodn ie j g ra n icy  do rezerw atu , co 
n ie w ą tp liw ie  przedstaw ia  dla n iego duże niebezpieczeństwo.

K am ien io łom  w  B lachówce eksp loa tu je  systemem o d k ry w 
kow ym  p o k ła d y  zalegające do g łębokości 50 m, przeto jego 
spąg będzie leżał o 15 m n iże j an iże li na jn iższy p u n k t w  obrę-

0 ó 10 km

Ryc. 5. P la n  s y tu a cy jn y  lasów  
pa ńs tw ow ych  w ra z  z rezerw atem  
lasu bukow ego na S reb rne j Górze
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bie rezerw atu . W p ły n ie  to  bardzo n ieko rzys tn ie  na uk ład  sto
sunków  w odnych  w  rezerwacie, a to  z k o le i o d b ije  się u jem nie  
na jego  roś linnośc i. W skazu je  na to  fa k t, że las b u ko w y  na 
Srebrnej Górze ju ż  od szeregu la t za trac ił zdolność odnaw ia 
n ia  się. N ajm łodsze okazy buka liczą  tu  ponad 50 la t, a w ięc 
w ie k  ich  ró w n y  jest w ie k o w i kam ien io łom u, co w y ra źn ie  w ska 
zuje na zw iązek is tn ie ją cy  pom iędzy robo tam i gó rn iczym i p ro 
w adzonym i w  kam ien io łom ie  a zdolnością lasu do regeneracji.

Podjęcie  k ro k ó w  przez Tarnogórskie  Z ak łady  D o lom itow e 
zm ierza jących do pozyskan ia  te renów  d la  eksp loa tac ji w  bez
pośrednim  sąsiedztw ie reze rw a tu  tłum aczy się uk ładem  
w a rs tw  geolog icznych. Na obszarze rezerw a tu  i otaczających 
go terenach za lesionych d o lo m ity  p rz y k ry te  są nadkładem  
miąższości 2 do 5 m. N atom iast na po lach o rnych , p rzy le g łych  
do kam ien io łom u, miąższość nad leg łych  w a rs tw  skał p łonnych  
w aha się w  granicach od 15 do 30 m.

Poważną trudnośc ią  w  w yd o b yw a n iu  do lom itu  na terenach 
n ie leśnych  są rów n ież  zamulone le je  krasowe, k tó re  trzeba 
albo om ijać , a lbo też przerzucać ich  zawartość, co bardzo 
podraża kosz ty  w yd o b yc ia ,' a ty m  samym zaostrza prob lem  
op łaca lności kam ien io łom u. Jeżeli dz is ia j ta k  jaskraw o  rysu ją  
się te spraw y, to  narzuca się pytan ie , czy loka lizac ja  kam ie 
n io łom u  w  tym  m ie jscu  b y ła  słuszna.

P odkreślić  na leży, że kam ien io łom  w  B lachów ce jes t za
kładem  pom ocniczym  d la  ko p a ln i do lo m itu  w  Bobrow nikach. 
W  obecnych gran icach nadan ia żyw o t jego  ob licza  się na 
40 la t. N atom iast rezerw at lasu bukow ego Segiet u tw o rzony  
został celem t r w a ł e g o  zabezpieczenia tego cennego 
ob ie k tu  o dużych w a lo rach  naukow ych* k ra job razow ych , spo
łecznych i  dydaktycznych .

Na Segieckim  Lesie, k tó ry  ja ko  rezerw a t jes t dobrem  całe
go narodu, przeprow adza się obecnie eksperym ent bardzo 
ry z y k o w n y . N a leży  w yc iągnąć z n iego ja k  n a jd a le j idące 
w n io sk i. Chodzi zw łaszcza o to , aby p rzy  p ro je k to w a n iu  
n o w y c h  zakładów  p rzem ys łow ych  zapewnić udz ia ł w  n im  
przedstaw ic ie lom  k ó ł p rzyrodn iczych , a w  szczególności Za
k ła d o w i O ch rony P rzy ro d y  PAN . Przez tak ie  ogó lne postaw ie 
n ie  sp raw y u n ikn ie  się w ie lu  p rzyk ro śc i i  pow ażnych na
stępstw. Sprawa ta jes t ty m  w ięce j aktua lna, że rozbudow u
jące się gó rn ic tw o  i  p rzem ysł przesuw ają się ku  pó łnocy 
i p o łu d n io w i w o jew ódz tw a  ka to w ick ie g o  i  obe jm u ją  swoim  
zasięgiem w  coraz to  w iększym  stopn iu  tzw . „Ś ląsk Z ie lo n y "  
będący p łucam i przem ysłow ego „Ś ląska Czarnego".
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Prócz om ów ionych  fa k tó w  grożących zagładą reze rw a tow i 
„S eg ie t" p rz y k ry m  z jaw isk iem  jes t n iszczenie go przez o ko 
liczną  ludność i  zw iedzających. W zd łuż  chodn ików  przebiega
ją cych  przez rezerw a t na korze dorodnych  okazów  buka 
w id n ie ją  pow ycinane da ty  i  in ic ja ły  nazw isk  oraz im ion  
spraw ców  tych  n iech lubnych  czynów . Są one sygnałem  dla 
szkół i  stowarzyszeń m a jących  na celu p ie lęgnow anie  na 
Śląsku tu ry s ty k i i  k ra joznaw stw a , że w ie le  jes t jeszcze na 
tym  po lu  do zrobienia.
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ZYGMUNT CZARNECKI

Dzięcioł b ia łoszyi —  now y dla Europy środkowej 
gatunek ptaka

W  czasopismach o rn ito lo g iczn ych  coraz częściej zn a jdu je 
m y w zm iank i o im ig ra c ji do E uropy środkow e j nowego 
ga tunku  ptaka. O to  w  ślad za ku lczyk ie m  i synogarlicą  tu recką  
od A z ji M n ie jsze j przez Bosfor i  B a łkany rozprzestrzen ia  się 
dziś coraz ba rdz ie j dz ięc io ł b ia łoszy i Dendrocopus syriacus  
H e m p r i c h  et  E h r e n b e r g 1.

Czym  różn i się n o w y  przybysz od dotychczas u nas spo
tyka n ych  dzięcio łów?

Zarów no pod względem  ubarw ien ia , ja k  i  w ie lko śc i n a j
bardz ie j do dz ięc io ła  b ia łoszy jego  podobny jes t nasz dz ięc io ł 
p s try  duży. Tak na p rzyk ła d  d ługość złożonego skrzyd ła  w y 
nosi u  dz ięc io ła  b ia łoszy jego  128— 137 mm, a u  dz ięc io ła  pstre 
go dużego 131— 146 mm.

N a jw ażn ie jsze  cechy różniące oba ga tunk i dz ięc io łów  są 
następujące:

1. B ia ła  plam a na boku  g ło w y  i szyi, obe jm u jąca  oko i  do
chodząca aż do dzioba, je s t u dz ięc io ła  b ia łoszy jego  duża 
i  jedno lita . U  dzięc io ła  pstrego dużego natom iast są dw ie  p la 
m y, jedna na boku  g łow y , druga na szyi'. M ię d zy  n im i zna jdu je  
się czarny pasek odchodzący od do lne j szczęki, a łączący się 
z czernią p o k ryw a ją cą  k a rk  (ryc. 1).

2. Zakończenie zew nętrznych  s te rów ek dzięc io ła  b ia ło 
szyjego jes t czarne z m a łym i, b ia ło żó łtym i p lam am i. Te same 
m ie jsca są u dz ięc io ła  pstrego dużego jasno-żó łto -b rązow aw e 
z cza rnym i p lam am i lub  przepaskam i (ryc. 2).

1 Tym czasow ą po lską  nazwę —  dzięc io ł b ia łoszy i —  p ro po nu ję  d la  
zachow ania tra d y c ji.  N azw y dz ięc io łów  tw o rz y m y  w  ję zyku  p o lsk im  p o 
w o łu ją c  się na  cechy b u do w y  lu b  up ie rzen ia  (np. dz ięc io ł tró jp a lczas ty , 
b ia ło g rzb ie tn y  lu b  czarny). In n a  nazwa, będąca tłum aczen iem  n iem ie ck ie j 
„B lu ts p e c h t“  b y ła b y  rażąca. N azw y „s y ry js k i“  lu b  „b a łk a ń s k i“ , ana
logiczne do nazw y „syno ga rlica  tu re cka “ , jednakże będące dos łow nym  
tłum aczen iem  ła c iń s k ie j nazw y na ukow e j lu b  nazw y czeskiej, n ie  m ó w i
ły b y  n ic  o w yg ląd z ie  p taka.
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3. B ia ła plam a na skrzyd le  je s t u dz ięc io ła  pstrego dużego 
w yraźn ie  (o o ko ło  V3) w iększa n iż  u  dz ięc io ła  b ia łoszyjego.

4. C zerwona czapeczka u m łodych, a przepaska na p o ty lic y  
u s ta rych  p taków  jes t u dz ięc io ła  b ia łoszy jego  k o lo ru  k rw a - 
woczerw onego (stąd nazwa n iem iecka  „B lu tspech t'').

Ryc. 1. G łow y : dz ięc io ła  pstrego dużego D endro- 
copus m a jo r  i  dzięcio ła  b ia łoszyjego D. syriacus  

(w ed ług  P a t  i  e w  a)

5. Cecha, k tó rą  można zauważyć ty lk o  u  p taka trzym anego 
w  ręku : dz ięc io ł p s try  duży ma na ogonie czerń z m eta licz
nym , fio le to w a w ym  po łysk iem , czerń ta  u  dz ięc io ła  b ia łoszy
jego  ma de lika tny , m atowo b rązow aw y na lo t.

Jak w iadom o, n a jła tw ie j poznaje się 
p ta k i po głosie. Oba ga tunk i różn ią  się 
pod ty m  względem  dość znacznie. Często 
pow ta rzany  głos dzięcio ła pstrego duże
go, b rzm iący  ja k  k ró tk ie  „ k ik " ,  zastępuje 
u przybysza łagodn ie jsze w  b rzm ien iu  
,,u ih ”  lub  „ ju ih ”  (N iem cy podają „u h ” 
lub  ,,juh "). W iosną dz ięc io ł b ia łoszy i w y 
daje za o k rzyk ie m  ,,u ih '' jeszcze „ i r r r r " .  
G łos jego jes t w ięc  ła tw y  do zapam ięta
n ia  i  odróżnien ia.

Oba ga tunk i k rzyżu ją  się. Jakie  g łosy 
w yd a ją  mieszańce, n ie  w iadom o.

Skąd pochodzi i  ja k  do nas dociera 
dz ięc io ł b ia łoszyi?

Ptak ten zam ieszkiw ał początkow o A z ję  
M nie jszą, jednakże w  Europ ie  z ja w ił się ju ż  pod kon iec  ubie-

Ryc. 2. Z ew nętrzna  
s te rów ka dzięcio ła  
pstrego dużego Den- 
drocopus m a jo r  i  
dzięcio ła  b ia łoszyjego 
D. Syriacus  (w ed ług 

P  a t  i  e w  a)

głego stulecia. Późn ie j rozp rzestrzen ił się w  B u łg a rii i  Jugosła
w ii. Na W ęgrzech z ja w ił się w  1937 roku, a w  o k o lic y  Budapesztu 
obserw ow ano go w  ro ku  1943. Stąd rozprzestrzen ia  się dalej.
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W  Z w iązku  Radzieckim  nad D niestrem  (Chotyń) spotkano 
go w  ro k u  1948 i  późn ie j.

W  A u s tr i i dz ięc io ł b ia łoszy i z ja w ił się w  ro ku  1951; w  tym  
samym czasie obserw ow ano jego  gnieżdżenie się na przed
m ieściach W iedn ia . Obecnie jes t tam  dość liczny .

W e w schodn ie j S łow ac ji K o  m a r e k  spo tka ł 29 m aja 
1945 ro ku  p ierw szego w  C zechosłow acji dz ięc io ła  b ia łoszy je - 
go. Od tego czasu w idz iano  go tam  w ie lo k ro tn ie ; obecnie za
m ieszku je  znaczną część S łow acji, a także —  liczn ie  —  po łud 
n iow e  Czechy. W  ro ku  1854 obserw ow ano tego dzięc io ła  w  po
b liżu  Bardejowa, 15 km  od g ra n icy  po lsko-czechosłow ackie j.

Fakt ten  pozw ala  przypuszczać, że dz ięc io ł b ia łoszy i może 
ju ż  od k i lk u  la t je s t m ieszkańcem po łu d n io w e j P o ls k i1. Jedyną 
przeszkodą na szlakach jego  ekspansji mogą d lań przedsta
w iać gó ry , n ie  zapuszcza się on bow iem  —  w ed ług  obse rw ac ji 
bu łga rsk ich  —  w y ż e j n iż  600 do 800 m n. p. m. W obec tego 
szczególną uwagą na leży  o toczyć w szystk ie  m ie jsca będące 
od dawna szlakiem  w ędrów ek p taków  z po łudn ia  na północ. 
Na baczną uwagę zasługują zwłaszcza oko lice  Przełęczy Du
k ie ls k ie j oraz B ram y M o ra w sk ie j.

D z ięc io ła  b ia łoszy jego  nie trudno  obserwować, gnieździ się 
on bow iem  bardzo często w  pob liżu  ludzk ich  zabudowań. Za
m ieszku je  sady, ogrody, p a rk i, a le je  przydrożne, zarośnięte 
w yso k im i drzew am i miedze lu b  ty m  podobne m iejsca. W  la 
sach p rzebyw a raczej na ich  skra ju . P tak  ten lu b i te reny  
o tw a rte , a w iększych  kom p leksów  leśnych un ika  i  d latego 
chętn ie  zam ieszkuje k ra jo b ra z  przez cz łow ieka  zm ien iony.

Powyższe uw ag i dotyczące gatunku, k tó ry  na pewno 
w cześnie j czy  późn ie j będziem y zmuszeni za liczyć do naszej 
fauny, u ła tw ią  może p ierw sze obserw acje w  teren ie . P ow in 
n iśm y się p rzygo tow ać do badań nad rozprzestrzen ian iem  się 
tego gatunku. B y ło b y  wskazane, żebyśm y n ie  zm arnow ali 
o k a z ji ko n tro lo w a n ia  rozsied len ia  p rzybysza  od p ie rw szych  
dn i jego poby tu  na ziem iach Polski.

P IŚ M IE N N IC T W O

B a l a t  F., F o l k  Cz. (1956). D er B lu tsp ech t in  M itte le u ro pa . 
D e r F a lke  Jg  3 H .l.

B a u e r  K . (1953). W eitere A u sb re itu n g  des B lu tspech ts  (Dendrocopus  
syriacus) in  Ö ste rre ich . J o u rn a l f ü r  O rn ith o lo g ie  B d  94 H . 3/4.

P a t i e w  P. (1950). P tic ite  w  B łg a r ija .  Sofia .

1 N a tę  m ożliw ość z w ró c ił ju ż  uw agę B. F e r e n s  w  książce pt. 
O chrona ga tunko w a  zw ie rzą t w  Polsce. K ra k ó w  1957 (na str. 199— 200).
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D O M IN IK  F IJ A Ł K O W S K I

O utworzenie rezerwatu leśno-stepowego 
w  Łabuniach pod Zamościem

W ystępow an ie  roś linnośc i stepowej w  Polsce łączy  się 
p raw ie  zawsze ze zboczami w yn ies ień  lessow ych i  w ap iennych  
(wapien ie  dewońskie, ju ra js k ie , kredow e, rzadzie j trzec io rzę 
dowe). Rzadko spo tyka  ¡się u  nas tę roś linność p rzy  lasach, 
zwłaszcza porasta jących  ró w n in y  i sk łony  łagodnych  zboczy. 
W  Lubelszczyźnie p ła ty  tak ie  w y k s z ta łc iły  się na n ie w ie lk ie j 
p rzestrzen i w  Kątach pod Zam ościem 1 i  w  o k o lic y  Jarczowa 
(pow ia t Tomaszów Lube lsk i). W iększe i  bogatsze w  ga tunk i 
stepowe fragm enty, opisane w  n in ie jszym  a rtyku le , w ys tępu ją  
w  Łabuniach pod Zamościem. N a szczególną uwagę zasługują 
tu  rzadkie  gatunki, m. in .: m iłe k  w iosenny A don is  vem a lis , 
tu rzyca  M iche la  Carex M ic h e lii, w yka  d ługożag ie lkow a V ic ia  
tenu ito lia . M n ie j ob fic ie  rosną: w iśn ia  ka rło w a ta  Cerasus iru -  
ticosa, tu rzyca  n iska  C arex hum ilis , ostrożeń panoński C ir-  
sium  pannonicum , oman w ą sko lis tn y  In u la  ensito lia , s to rczyk  
kukaw ka  O rch is m iiita r is , go łka  d ługoostrogow a Gym nadenia  
conopea. W  stosunkow o n ie w ie lk ie j ilo śc i okazów  w ys tępu ją : 
żm ijow iec  cze rw ony Echium  rub rum , len  z łoc is ty  L inum  tlavum  
oraz szereg in n ych  rzadk ich  ro ś lin  kse ro te rm icznych  tak ich , 
ja k  perz szczecin iasty A g ro p y ro n  trichophorum , perz s in y  A. in 
term edium , traganek duńsk i A straga lus danicus, traganek d łu - 
g o kw ia to w y  A . onobrych is , sparceta ¡siewna O nobrych is  v i-  
ciae io lia , naradka północna Androsace sep ten triona lis , szparag 
le ka rsk i Asparagus o ffic in a lis , g łodek ż ó łty  Draba nemorosa, 
pszonak panoński Erysim um  pannonicum , jastrzęb iec żmi- 
jo w co w a ty  H ie rac ium  echioides, jastrzęb iec sabiński H. sabi- 
num, oman szorstk i In u la  h irta , szafirek m ię k k o lis tn y  M uscari 
comosum, w ilż y n a  c ie rn is ta  O nonis spinosa, o s tro łódka  k o 
smata O xy tro p is  p ilosa, p ię c io rn ik  w yp ro s to w a n y  P o ten tilia  
recta, czyściec kosm aty  Stachys germ anica, roszpunka ząbko
wana V a le ria n e lla  dentata, roszpunka w a rzyw na  V . o lito r ia ,

1 Por. :K .  I z d e b s k i  i  D.  F i j a ł k o w s k i ,  P ro je k to w a n y  reze rw at 
stepow y w  K ą ta ch  pod Zam ościem . C h roń m y P rzy r. ojcz. Z . 5/1957.
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w łóczyd ło  po lne  Caucalis daucoides, p rze łączn ik  rozesłany V e 
ron ica  prostra ta .

W  łesie w ys tępu ją  często rów n ież  godne uw ag i ga tunk i 
leśne i  zaroślowe. N a szczególną uwagę" zasługuje w ys tępow a
n ie  c iem ie rzycy  czarnej V e ra tru m  n ig rum , żyw okos tu  b u lw ia 
stego Sym phytum  tuberosum , g o ryczk i o rzęsione j Gentiana  
c ilia ta , g o ryczk i k rzyżo w e j G. cruc ia ta  i  o b u w ika  pospo litego 
C ypriped ium  calceolus. N ie liczn ie  ponadto w ys tępu ją : sta
rzec pom arańczow y Senecio aurantiacus, pode jźrzon  ks ię 
życow y  B o trych ium  luna ria , podejźrzon ru to lis tn y  B. m u lti-  
tidum , stokłosa Benekena Brom us Benekeni, b u ła w n ik  w ie lk o 
k w ia to w y  Cephalanthera alba, b u ła w n ik  cze rw ony C. rubra , w i
śnia kwaśna Cerasus acida, ta jęża jednostronna G oodyera  
repens, o k rzyn  sze roko lis tny  Laserp itium  la tilo liu m ,  groszek 
w schodn iokarpack i La thyrus laevigatus  i  inne.

P ła ty  stepowe w  Łabuniach są in teresu jące n ie  ty lk o  pod 
względem  flocrystycznym , ale i faun is tycznym . W stępne prace 
badawcze p ra co w n ikó w  ka te d ry  zoo log ii system atycznej U. M . 
C.-S. w  L ub lin ie : m gr K. S ę c z k o  w s k i e j  i  m gra Z. C m o- 
l u c h a  pod k ie ro w n ic tw e m  pro f. K. S t r  a w i ń s k i e g o  do
p ro w a d z iły  do w y k ry c ia  szeregu ga tunków  fauny, now ych  
dla Polski.

G ranice rezerw atu, uw ag i geom orfo log iczne i  h is to ry 
czne. —  Las z roś linnośc ią  stepową leży  w  od leg łośc i o ko ło  
12 km  na SSE od  Zamościa, w  pob liżu  szosy b iegnącej od  tego 
m iasta do Tomaszowa Lubelskiego i  odgałęzien ia  je j do K o 
m arow a —  m iędzy W ó lką  Łabuńską (na SW) i  Ruszczyzną 
(na NE). O taczają go ze wszech stron po la  upraw ne. Kom pleks 
leśny za jm uje  p łask ie  w zn ies ien ie  (247— 250 m n. p. m.) opa
dające łagodn ie  w  k ie ru n k u  N  i  E do 240 m, NE —  235 m i S —  
do 245 m  n. p. m. Podłoże tw o rz y  w ap ień  m a rg lo w y  w ys tępu 
ją c y  często ju ż  na g łębokości 30 cm, na n im  w y tw o rz y ły  się 
próchn iczne rędz iny  przypom ina jące  czarnoziem y nalessowe. 
Są one c iężkie  i  le p k ie  w  czasie deszczów, zaś w  okresie  suszy 
g łęboko  w ysycha ją  p rzyb ie ra jąc  s iln ie  zgruźloną s truk tu rę  
orzechowatą. Jedyn ie  w  bardzo n ie licznych  m iejscach i  w  p ła 
tach stosunkow o n ie w ie lk ic h  p o k ry w a ją  kredę  piaszczyste 
u tw o ry  czwartorzędowe. Rozmieszczone są one zwłaszcza na 
p łask ich  stokach w zn iesien ia  w  części SW  lasu.

W  skład lasu w ch o d z iły  daw n ie j bardzo gönne, w idne  drze
w os tany  sosnowo-dębowe (część N ,N W  i S lasu) oraz dębowe 
(środkow e i  wschodnie pa rtie  lasu). W  po łu d n io w e j części w y -
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stępow a ły  dość liczn ie  buk i z dom ieszką in n ych  d rzew  liśc ia 
stych: graba, b rzozy b rodaw kow a te j, l ip y  d robno lis tne j, k lo n u  
i  w iązu  górskiego. Z b ieg iem  la t lasy  te zosta ły  w yc ię te , a ich  
m ie jsce za ję ły  przeważnie sztuczne k u ltu ry . O statnie, bardz ie j 
zw arte  p ła ty  starodrzew u dębowego, z dom ieszką in n ych  drzew

Ryc. 1. Szkic o r ie n ta c y jn y  p ro jek tow anego  reze rw a tu  leśno-stepowego
w  Łabun iach

liśc ias tych  i sosny, w yc ię to  w  la tach  1931— 1941 (oddz. 212J. Sta
rodrzew , k tó ry  pozosta ł jeszcze w  części oddz ia łów  213 i 215 
oraz w  p o łudn iow e j części kom p leksu  leśnego, w y c ię li p ra 
w ie  zupełn ie zaraz po d rug ie j w o jn ie  św ia tow e j ch łop i, zanim 
las ten przeszedł pod zarząd państw ow y. Jest to  u roczysko 
D ąbrowa oddz ia ły  207— 215, leśn ic tw o  W ó lk a  Łabuńska (Nad
leśn ic tw o  Państwowe Zamość).

P ła ty  z roś linnośc ią  leśno-stepową zna jdu ją  się g łów n ie  
w  pó łnocne j części kom pleksu  leśnego (oddz ia ły  207, 208, 210, 
212, 214), stąd g łów n ie  te w łaśn ie  pa rtie  lasu na leża łoby za
bezpieczyć p raw am i rezerw atu.
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F iz jonom ia  i  s tru k tu ra  lasu. —  W  obecnej c h w ili las tw orzą 
m ło d n ik i sosnowe i dębowe (dąb szyp u łko w y  —  O uercus ro -  
bur). N ie w ie lka  ilość  starszych drzew  rośnie w  środkow ych  
częściach lasu (oddzia ły : 210, 211, 213, 215). D om inu je  w śród  
n ich  sosna, rzadko dąb szyp u łko w y  z dom ieszką os ik i, l ip y  
d robno lis tn e j i graba.

Ryc. 2. Łabun ie , w iosenny aspekt roś linnośc i stepowej. Na p ie rw szym  
p la n ie  m iłe k  w iosenny A don is  ve rn a lis  i  zaw ilec  w ie lk o k w ia to w y  A ne-

mone s ilves tr is
F o t.  K .  Iz d e b s k i

M ło d n ik i sosnowe 20 do 30-le tn ie  za jm ują  oddz ia ły : 207, 
208 i  część oddzia łu  211. Są one przeważnie sadzone, mało 
zwarte, ro z w ija ją  się na ogół źle oraz m ają rzadk ie  i  w idne 
ko rony . Zw arc ie  ty lk o  m ie jscam i osiąga 70%  i  waha się n a j
częściej w  grapicach od 50— 60%. Podszycie w  m łodn ikach  
sosnow ych jes t najczęście j bu jne  zwłaszcza w  p ła tach n iże j po 
łożonych, o w iększe j m iąższości g leby i  tym  samym bardzie j 
w ilg o tn ych . Panuje w  mim dereń św idw a, rzadzie j kruszyna, 
ta rn ina, ja ło w ie c  i  trzm ie lin a  brodaw kow ata. W  w ie lu  m ie j-
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scach zwłaszcza p rz y  bardzo p ły tk im  zaleganiu m a rg li k re d o 
w ych  —  zw arc ie  isosen i  k rzew ów 1 roz luźn ia  się. T u  i ówdzie 
tw orzą  sią w  ta k ich  m ie jscach p o la n y  o pow ie rzchn i k ilk u d z ie 
sięciu  i  k ilk u s e t m e trów  kw ad ra tow ych , na  k tó ry c h  panuje 
roś linność leśno-stepowa z k la s y  Festuco-B iom etea  \  p rzypo 
m ina jąca sw ym  składem flo rys tyczn ym  zespół tu rz y c y  n isk ie j 
i  om anu w ąsko lis tnego (zespół Carex h u m iiis -In u la  ensito- 
lia ). Pod ko ronam i drzew  roś linność leśno-stepowa w ystępu je  
w  rozproszen iu  p raw ie  na ca łym  obszarze. N ie  są je j pozba
w ione  loka lne  obniżenia, naw et s iln ie  uw ilgoŁn ione, lecz s ło 
neczne.

M ło d n ik i dębowe w ys tępu ją  przede w szystk im  w  oddzia
łach: 209, 211, 212, 213, 215. M n ie j zwarte są one w  lasach 
ch łopskich . Pochodzą najczęście j z od ro  stu natura lnego i  m ają 
oko ło  30 la t; są dość gönne, m ie jscam i naw et bardzo gönne 
(loka lne  obniżenia) i zwarte. Runo ich  jes t a lb o  grądowe 
(Q uerceto C a ip ine tum  m ed ioeu iopaeum )2, a lbo —  p rz y  m n ie j
szym zw arc iu  drzew  —  posiada liczną  dom ieszkę ga tunków  
leśno-stepow ych z k la sy  Festuco-Brometea  i  bo ru  mieszanego 
[P ineto-Q uercetum  se rra tu le tosu m )3. Podszycie w  m łodn ikach  
dębow ych je s t ró w n ie ż  bardzo bu jne  i ma podobny sk ład  ja k  
w  sośninach.

W yc ięc ie  starodrzew u i  zalesienie zrębów  na ca łe j p raw ie  
pow ie rzchn i kom pleksu  leśnego n ie  pow inno  być przeszkodą 
w  u tw o rzen iu  na jego części reze rw a tu  leśno-stepowego. O kręg 
Lasów P aństw ow ych w  L u b lin ie  oraz terenow e w ładze leśne 
us tosunkow a ły  się do tego p ro je k tu  p rzych y ln ie  i  w y d a ły  już  
wstępne zarządzenia ochronne.

1 K lasa  F estuco-B rom etea  je s t to jednos tka  fitosoc jo log iczna , obe jm u
jąca zespoły c iep łych  i  suchych m u ra w  („stepow e“ ).

2 G rąd  dębow o-g rabow y Q ue rce to -C a rp ine tum  m edioeuropaeum  =  
b ó r m ieszany z udz ia łem  ga tunkó w  ksero te rm icznych , w ła śc iw ych  c ie p łym  
i  suchym  dąbrowom .

3 P ine to -Q ue rce tum  se rra tu le tosum  =  las m ieszany dębow o-brzozow y.
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J A C E K  D U T K IE W IC Z

Skójka perłorodna —  gatunek w ym ie ra jący
W s t ę p

S k ó j k a  p e r ł o r o d n a  M a rg a ritife ra  m a rg a ritiie ra  
jes t je d yn ym  przedstaw ic ie lem  m ięczaków  w chodzących w  po
czet k ra jo w y c h  zw ie rzą t ch ron ionych  i  zarazem jedną z n a jw ię k 
szych rzadkości. Św iadczy o tym  dob itn ie  fakt, że do te j p o ry  
n ie  m am y bezspornych dow odów  je j obecnego w ystępow an ia  
w  podgórsk ich  rzekach i po tokach Dolnego Śląska, k tó re  do 
n iedawna b y ły  jeszcze s ied lisk iem  tego małża. Na fa k t zaniku 
tego zw ierzęcia  w p łyn ę ła  pośrednio zdolność w ytw alrzan ia  
przezeń dość dużych pere ł, dochodzących n ie k ie d y  do w ie l
kości z ia rna grochu. Zdolność ta  okazała się w  skutkach zgubna 
dla s k ó jk i pe rło ródne j. C z łow iek  bardzo wcześnie poznał ta 
jem n icę  małża ,i ju ż  w  X V I i  X V I I  w ie ku  —  ja k  podają k ro 
n ik i czyn iono  na obszarze Śląska bardzo in tensyw ne po
szukiw ania  „p e re ł s łodkow odnych '' w  rzekach. Na D o lnym  
Śląsku ośrodkiem  eksp loa tac ji pere ł stała się rzeka Kw isa, 
nad. k tó rą  ju ż  w  X V I I  w ie ku  by ła  czynna sz lifie rn ia  pere ł 
w  m a łym  m iasteczku M iłoszow ie . In tensyw na eksploatacja  
pere ł i szereg in n ych  p rzyczyn  sp ra w iły , że skó jka  perło rodna 
p o w o li zn ika ła  z rze k  i po toków  Dolnego Śląska.

1. M o r f o l o g i a  i b i o l o g i a  s k ó j k i  p e r ł o r o d n e j
S kó jka  perło rodna, zwana rów n ież  pe rło ródką  rzeczną, na

leży  do ro d z in y  s k ó j k o w a t y c h  U nionidae, wchodzącej 
w  sk ład rzędu b l a s  z k o s k  c z e l n y c h  w ł a ś c i w y c h  
E ulam e llib ranch ia ta , g rom ady m a ł ż y  B iva lv ia . Skorupa 
je j, poza rozm iaram i, na p ie rw szy  rzu t oka n iew ie le  różn i się 
od sko rupy  pospo lite j w  naszych w odach s k ó jk i m a la rsk ie j 
U nio  p ic to rum . M a ona ksz ta łt ow a lnon e rkow a ty , z przodu 
jes t rów nom ie rn ie  zaokrąglona, z ty łu  dość znacznie rozsze
rzona. G órny  brzeg sko rupy  jes t łu ko w a to  w y g ię ty , do lny  
m n ie j w ię ce j p ros ty . Szczyt sko rupy  je s t u  okazów  starszych 
zazwyczaj znacznie zniszczony w sku te k  odwapnia jącego dzia
łan ia  w ody. Zam ek jes t opa trzony je d yn ie  g łó w n ym i zębami,
2*
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bocznych brak. Skorupa s k ó jk i pe rło rodn e j je s t grubościenna, 
b a rw y  najczęście j m atow o czarnej. W ew ną trz  skorupa posiada 
w ars tw ę  pe rłow ą  o p o łysku  n ieb iesk im  lub  różow ym , k tó ra  
p o k ry ta  jes t często na lo tem  b a rw y  o liw ko w o z ie ło n e j. Prze
ciętne rozm ia ry  sko rupy  s k ó jk i pe rło rodn e j w ed ług  G ę y e r a  
(1927) są następujące: długość 120 mm, szerokość 50 mm, w y 
sokość 30 mm.

P e rły  w y tw arzane  są przez nab łonek płaszcza s k ó jk i p e rło 
rodne j w  w y n ik u  zadrażnien ia przez obce cia ło. Zbudowane 
są one z w ęg lanu  wapnia z dom ieszką substancji organ iczne j. 
W aga ich  w yn o s i p rzec ię tn ie  0,5 g p rzy  średn icy 5 mm. Is tn ie 
ją  dwa rodzaje pere ł: 1) p e r ły  cenne ze srebrzys tym  po łysk iem  
(w y ją tko w o  czarne) i  2) p e r ły  bezw artościow e (anormalne) 
o c iem nobrązow ym  zabarw ien iu . T ych  osta tn ich  jes t znacznie 
w ięce j. O gó ln ie  rzecz b io rąc p e r ły  są z jaw isk iem  stosunkow o 
rzadk im  i ta k  na p rzyk ła d  w  m ie jscow ości H orażdovice  w  Cze
chos łow ac ji p rzeg lądn ię to  w  ro ku  1929 (w  sposób n ieszko
d liw y  dla zw ierząt) 10 000 skó jek  pe rło rodnych , zna jdu jąc 
je dyn ie  16 cennych i 151 bezw artośc iow ych pereł.

O kres rozrodu  s k ó jk i pe rło rodn e j przypada nai m iesiące 
le tn ie . Samiczka składa oko ło  1 m ilio n a  ja j.  D o jrza łe  ja jeczka 
dosta ją się do skrzel, gdzie zostają zapłodn ione m leczkiem  
samca. Zapłodn ione ja jeczka  ro z w ija ją  się w ew nątrz  o rga
nizm u m acierzystego i w  ciągu 4 tyg o d n i przekszta łca ją  się 
w  la rw y , ta k  zwane (glochidia. G loch id ia  przedosta ją  sią do 
w o d y  i w  razie p rzyczep ien ia  się do skrze l ry b y  ro z w ija ją  się 
tam  da le j ja ko  paśożyty  (na ogó ł n ieszkod liw e  dla gospoda
rza) w  ciągu 18— 20 dni. Po u p ływ ie  tego okresu g loch id ia  
opadają na dno, gdzie ro z w ija ją  się aż do osiągnięcia  n o rm a l
ne j postaci i w ie lkośc i.

2. E k o l o g i a  s k ó j k i  p e r ł o r o d n e j  o r a z  
p r z y c  z' y n y  j e j  z a n i k u

Pod względem  eko log icznym  skó jka  perło rodna  jes t steno- 
b iontem , cz y li w ys tępu je  ty lk o  w  obecności ściśle okres o- 
nych  w a ru n kó w  środow iskow ych . N a jw ażn ie jsze  z ty c n  w a
ru n kó w  są następujące:

1) odczyn le kko  kw aśny  (pH 6,0— 6,2) oraz mała ilość 
w apnia  w  wodzie. W ed ług  S t e p a n a  (1927) op tym a lną  'war
tością  dla s k ó jk i p e rło ro d n e j je s t 0,5 4,0 mg C a O /1 1, w ed ług  
W e l l m a n n a  (1938) 9— 31 mg CaO/1 1. W  zw iązku  z tym  
skó jka  perło rodna  zam ieszkuje przew ażnie po tok i sp ływ a jące  1

1 W edług : V . D y  k  (1953).
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ze s ta rych  m asyw ów  górsk ich , a p ró b y  je j p rzeniesien ia  —  
ja k  to  m ia ło  m iejsce np. w  N iem czech —  do p o toków  p ły 
nących na obszarze w ap ien ia  muszlowego ( P a x  1921) ko ń 
czy ły  się niepowodzeniem ;

2) duże nasycenie w o d y  tlenem  i je j n iska  tem peratura;
3) b rak  ja k ic h k o lw ie k  zanieczyszczeń chem icznych;
4) dno żw irow o-kam ien is te , p o k ry te  kam ien iam i średn ie j 

w ie lkośc i.
S kó jk i perło rodne w ys tępu ją  zw yk le  w  ko lon iach , zagrze

bane w  piasku. M ie jsce  swego poby tu  opuszczają ty lk o  w y 
ją tko w o , posuw ając się wówczas z szybkością oko ło  20 
m e trów  na dobę.

Ś w ia t ro ś lin n y  i  zw ie rzęcy po toków  zam ieszkałych przez 
skó jkę  pe rło rodną  n ie  jes t bogaty. Z ro ś lin  na jczęście j w y 
stępują w  potokach skó jko w ych : k rasnoros t Batrachosper- 
mum, m chy: R hynchostegium  m sc iio im e , H yg rohypnu m  ochra- 
ceum  i F ontina lis , a z ro ś lin  naczyn iow ych : rzęśl C a llit iic h e , 
rzęsa Lemna, rdestn ica  drobna Potamogeton pusillus, w yw łócz- 
n ik  o k ó łk o w y  M y iio p h y llu m  v e it ic illa tu m  i  s trza łka  wodna 
S agitta ria  sag ittifo lia . W ed ług  P a x  a, skó jka  pe rło rodną  un ika  
m iejsc, w  k tó ry c h  w ys tępu je  k rasnorost H ild e b ia n d ia  i iv u -  
ia iis .

Św iat zw ie rzęcy w  b io top ie  s k ó jk i rep rezentu ją : w yp ła w - 
k i —  P o lyce lis  cornuta, Dugesia gonocephala, p ija w k i: H erpo- 
bdella  n ig r ic o llis , G lossosiphonia complanata, la rw y  chruśc i
ków , ję te k  i  m uchówek, n ie k ie d y  k ie łże  Gammarus, m ięczaki: 
A ncy lus , Physa, P is id ium , U n io  ciassus, oraz szereg gatunków  
ryb , spośród k tó ry c h  g łowacz Cottus gobio, strzebla Phoxinus  
phoxinus, ś liz  N em achilus barbatu lus  i, k ie łb  Gobio gobio  są 
żyw ic ie la m i g loch id ium  s k ó jk i pe rło rodne j.

N ie k tó rz y  au to rzy  ( D y k  1953) w skazu ją  na m ożliw ość 
adaptacji s k ó jk i pe rło rodn e j do zm iany w a ru n kó w  środow iska. 
D y k  w yka za ł dośw iadczaln ie, że skó jka  pe rło rodn ą  znosi 
podwyższenie tem p e ra tu ry  pow yże j + 3 0 °  C oraz posiada zdo l
ność p rzebyw an ia  przez d łuższy czas na w ilg o tn y m  p iasku 
bez dostępu w ody. Ten sam autor przytacza p rzypadk i w ys tę 
pow ania s k ó jk i w  kana łach m łyńsk ich , oraz w y ją tk o w o  w  w o 
dzie bogate j w  wapń, m ianow ic ie  w  jednym  z d o p ływ ó w  rzek i 
O ta v y 1.

O bserw acje  D y k a  n ie  mogą jednak p rzesłon ić fak tu , że 
zakłócenia w a ru n kó w  by tow an ia  s k ó jk i p e rło rodn e j s ta ły  się 1

1 O tava —  lew obrzeżny d o p ły w  W e łtaw y , w y p ły w a ją c y  z pasma 
Szumaw.
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W  szeregu p rzypadków  p rzyczyną  je j w yg in ięc ia . Dowodem  
tego jes t znaczny spadek liczebności ty ch  m a łży  w  rzekach 
i po tokach  Dolnego Śląska, zw iązany z g w a łto w n ym  uprzem y
s łow ien iem  tych  obszarów  od p o ło w y  X IX  w ieku . Powodem 
bezpośrednim  b y ło  zanieczyszczenie w ód przez śc iek i fab ry - 
czne. Także szereg z ja w isk  zw iązanych z in tensyw ną  i n ie - 
um iarkow aną gospodarką cz łow ieka , ja k  regu lac ja  i osuszanie 
rzek  i  po toków , w y rą b  lasów  itd., p rz y c z y n iło  się do w y w o ła 
n ia  n iepożądanych dla s k ó jk i pe rło rodn e j zm ian środow iska 
wodnego. W  gospodarce ryb a ck ie j jednostronne w prow adze
n ie  pstrąga do s trum ien i podgó rsk ich  znacznie ogran iczy ło  
liczbę m a łych  ry b  będących żyw ic ie la m i g loch id iu m  s kó jk i 
pe rło rodn e j. Z ja w isko  to  okazało się w  skutkach  rów n ież  n ie 
ko rzystne . W ed ług  D y k a  n iebezp iecznym  w rog iem  tego 
małża w  C zechosłow acji s ta ły  się, od czasu ich  sprowadzenia, 
szczury p iżm ow e O nda th ia  zibeth ica, zwłaszcza w  zim ie, k ie d y  
ssaki te n ie  mogą ko rzys tać  z pokarm u roślinnego.

N iezależnie od w szys tk ich  w ym ie n io n ych  p rzyczyn  pośred
n ich , zw iązanych z gospodarką ludzką, cz ło w ie k  tę p ił sko jkę  
pe rło rodną  bezpośrednio, poszuku jąc w spom n ianych  juz  pere ł 
oraz u ży tku ją c  małże do innych , gospodarczych celów , ja k  
np. do ka rm ien ia  św iń  w  czasie w o jn y  itd . W szys tk ie  te p rz y 
czyny  z ło ż y ły  się na obecny szczątkow y charakte r w ys tępo 
w ania s k ó jk i p e rło rodn e j w  w odach po lsk iego  Śląska.

3. W s p ó ł c z e s n e  r o z s i e d l e n i e  s k ó j k i  
p e r ł o r o d n e j  i  j e j  w y s t ę p o w a n i e  

n a  z i e m i a c h  P o l s k i

Skó jka pe rło rodną  jes t gatunkiem  ho la rk tyczn ym ; w ys tępu je  
ona w  Europie, A m eryce  Pó łnocne j i  w  A z ji w schodnie j. 
W  Europie obszar je j rozm ieszczenia obe jm u je : Skandynaw ię, 
N iem cy, A n g lię , Francję , 'pó łnocną H iszpanię, Czechosłowację 
i Rosję. W szędzie jes t jednak  obecnie rzadka, a w  łu k u  A lp  
i K arpa t n ie w ys tępu je  zupełn ie . Szczegółowo zbadano roz
m ieszczenie s k ó jk i pe rło rodn e j w  C zechosłow acji, w e a u g  
prac B r a b e n e c a  (1952) i  D y k a  (1952), skó jka  perło rodną  
w ys tępu je  tam g łów n ie  na pogórzu pasm gó rsk ich  taicicn ja k : 
Szumawy (na jliczn ie j), R udawy, G óry  Łużyck ie , oraz na W y 
żyn ie  C zesko-M oraw skie j —  na izo low anym  stanow isku  w  Jan-
kovskem  Potoku. . , .,

N iedaw ne badania B a r t i k a i D y k a  (1955) p o tw ie rd z iły  
w ystępow an ie  s k ó jk i p e rło rodn e j w  C ernym  Potoku, do p ływ ie  
rzek i V id n a v y  w  dorzeczu N y s y  K ło d zk ie j. S tanow isko to
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odleg łe  jes t oko ło  1,5 —  2 km  od p o lsk ie j g ran icy. Ć e rny  Po
to k  uw ażany b y ł przez P a x  a w  ro ku  1921 za jedyne  pew ne 
stanow isko s k ó jk i pe rło rodn e j na ówczesnym  te ry to r iu m  Ślą
ska. Poza tym  na załączonej mapie P a x  podaje jeszcze trz y  
dawne stanow iska s k ó jk i p e rło ro d n e j w  rzekach; N ys ie  Łu-

Ryc. 1. Rozmieszczenie s tanow isk  s k ó jk i p e rło ro dn e j M a rg a r it ife ra
m a rg a r it ife ra

życk ie j, K w is ie  i  Bobraw ie, k tó re  w  ty m  czasie b y ły  już  ca łko 
w ic ie  zniszczone przez dzia ła lność cz łow ieka. W  ro k u  1932 
poda ł P a x  szczegółowy opis s tanow iska w  Ć ernym  Potoku 
i o m ó w ił równocześnie drug ie  s tanow isko w  rzeczce Ź ren icy . 
P a x  p o d k re ś lił jednakże n is k i stan liczebny  s k ó jk i p e r ło 
rodne j w  Ź ren icy , w y n ik ły  z przeprow adzenia w  ty m  te ren ie  
robó t regu lacy jnych , oraz ze szkod liw ego dz ia łan ia  sztucznych 
nawozów , k tó re  s p ły w a ły  do po toku  z o ko licznych  pó l u p ra w 
nych. W  pow o jen nym  p iśm ienn ic tw ie  po lsk im  m am y zaledw ie 
k ilk a  w zm ianek odnoszących się do w ystępow an ia  sk ó jk i
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perło rodn e j na naszych ziem iach. U r b a ń s k i  (1947) w  K ry 
tycznym  przeglądzie m ięczaków  P o lsk i p rzy to czy ł skó jkę  perło - 
rodną jako  gatunek w ys tę p u ją cy  na Śląsku i  w  Sudetach 
i zaapelował o ochronę tego ginącego gatunku  m ięczaka. Ten 
sam autor w  p racy  pt. R e lik tow e  m ięczaki ziem po lsk ich  i  n ie
k tó rych  k ra jó w  p rzy le g łych  (1948) w y m ie n ił skó jkę  perło rodną 
jako  p rzyk ład  tzw . re lik tu  antropogenicznego, t j .  ga tunku w y -

Ryc. 2. F ragm en t po toku  „Ź re n ic a “  (po w ia t Lubań) będącego do n iedaw na 
os ta tn im  s tanow isk iem  s k ó jk i pe rło ro dn e j

F o t.  J . D u tk ie w ic z

m iera iacepo w sku te k  dz ia ła lności cz łow ieka. W  zw iązku

ze: , , u  nas s k .u jjs .ci p c i i u i u u n a  ¿ j m  “ “  ■■ — . .
punktach  Sudetów, gdzie jednak  —  ja k  się zdaje —  rów n ież 
została w yn iszczona". N o s k i e w i c z  (1950) w  C h arak te ry 
styce faun is tyczne j Dolnego Śląska w spom n ia ł o w ys tępow a
n iu  sk ó jk i p e rło rodn e j w  obszarze ź ród łow ym  K w isy . Stano
w iska  podawane przez P a x  a p rzy to czy ł osta tn io  S t e c  (1956) 
w  a rtyku le  pt. O sudeckich perłach, podając równocześnie 
szereg in te resu jących  danych o h is to rycznym  ro zw o ju  po łow u  
pe re ł na Sląsiku. .

W obec n ik ły c h  w iadom ości o obecnych stanow iskach s kó jk i 
pe rło rodne j w  Polsce, Zak ład  O ch rony  P rzy rody  P A N  pod ją ł
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Gorce. W ido k  z nowego schroniska na Turbaczu (1311 m n. p. m.)
F o t. H . V o g e l



Gorce. Polana R oga lów ka w  m asyw ie  Turbacza (rezerw at), na  p o łu d n io w y  
zachód od głównego w ie rzcho łka . W  d a li B ab ia  Góra. Fot. H. V o g e l



prace, k tó re  m ia ły  na celu dokładne zbadanie w ystępow an ia  
na naszych ziem iach tego rzadkiego zw ierzęcia. Prace poszu
k iw aw cze, przeprowadzone w  la tach  1956 i  1957, trw a ły  ogó
łem  3 m iesiące i  o b ję ły  szereg rzek i  po toków  w  Sudetach i  na 
Pogórzu Sudeckim , na przestrzen i od rzek i W id n e j ko ło  K a l
kow a (pow ia t Nysa) na wschodzie, do po toku  B ys trzyka  ko ło  
B ogatyn i (pow ia t Zgorzelec) na zachodzie. W  w y n ik u  poszu
k iw a ń  znaleziono w  rzeczce Ź re n icy  (będącej obecnie g ra 
niczną rzeką polsko-czechosłowacką) szereg skorup skó jk i 
pe rło rodne j. O kazu żyw ego dotychczas n ie  znaleziono. Nega
ty w n y  b y ł rów n ież  w y n ik  poszukiw ań w  pozosta łych s trum ie 
n iach Sudetów (G óry Izerskie , Krucze, B ystrzyck ie , K a rko n o 
sze, itd .) i Pogórza Sudeckiego. F ak ty  te  przem aw ia ją  za tym , 
że skó jka  pe rło rodna  została w y tęp iona  na obszarze Dolnego 
Śląska.

3. O p i s  s t a n o w i s k a  s k ó j k i  p e r ł o r o d n e j  
w  Ź r e n i c y

Rzeczka Źrenica położona jest oko ło  1— 2 km  na p o łu d n io w y  
zachód od m ie jscow ości Łow ina  w  pow iec ie  lubańskim , w o je 
w ódz tw ie  w ro c ła w sk im  na w ysokośc i oko ło  295 m n. p. m. Na

Ryc. 3. Jeden z d o p ły w ó w  rz e k i K w is y  w  je j obszarze ź ród łow ym , 
da w n ym  ośrodku eksp loa tac ji „p e re ł s łodkow odnych“

F o t. J . D u tk ie w ic z
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przestrzeni, w  obrębie k tó re j znaleziono sko rupy  s k ó jk i perło - 
rodne j, p o to k  p łyn ie  g łów n ie  przez las m ieszany z przewagą 
św ie rka  oraz przez łą k i. Bezpośrednio z po tok iem  graniczą tu  
i ówdzie po la  uprawne. W  na jb liższym  sąsiedztw ie po toku

Ryc. 4. S korupa s k ó jk i p e rło ro dn e j znaleziona w  po toku  „Ź re n ic a “ , 
u  g ó ry  m uszla  w id z ia n a  z zew nątrz, u  do łu  —  od w e w ną trz

F o t.  s. Z w o liń s k i

rosną następujące ga tunk i drzew : olsza, św ie rk  i sporadycznie 
buk, oraz k rze w y : m alina, ja rzęb ina  i p o k rz y k  w ilcza  jagoda. 
Szerokość po toku  osiąga 2,5 m, głębokość jego w ynos i średnio 
50 cm. P łyn ie  on w  żw irach  d y lu w ia ln ych , odznacza się dnem 
żw irow o-kam ien is tym , a p rz y  brzegu zna jdu ją  się gdzien ie
gdzie ław ice  piaskowe.

26



O gółem  w  czasie b lisko  4 -tygodn io w ych  poszukiw ań, p rze
p row adzonych  w  la tach 1956— 1957, znaleziono w  rzeczce Ź re 
n ic y  na przestrzeni oko ło  5 700 m 67 skorup  oraz k ilkadz ies ią t 
od łam ków  skorup s k ó jk i pe rło rodne j. S ko rupy m ia ły  w yg ląd  
ty p o w y  d la  omawianego gatunku. B y ły  one w  43°/o bardzo 
zniszczone, w  35%  średnio zniszczone, zaś w  22% dobrze 
zachowane. Zniszczenie o b ja w ia ło  się g łó w n ie  znacznym 
odw apn ien iem  sko rupy  oraz odpadaniem  zew nętrzne j w a r
s tw y  organ iczne j. W a rs tw a  pe rłow a  osiągała w  w y ją tk o w y c h  
przypadkach grubość 2,6 mm. S ko rupy b y ły  b a rw y  m ato
w o czarnej, w  w iększości p rzypadków  z rdzaw ym  nalotem . 
Przeciętne rozm ia ry  skorup w y n o s iły : długość 96,83 mm, sze
rokość 46,98 mm. R ozm iary te są n ieco  w iększe od rozm ia rów  
skorup  z Ćernego Patoka, natom iast znacznie przew yższają 
ro zm ia ry  skorup z Jankovskeho Potoka. S korupy znajdowano 
przew ażnie na podłożu żw irow ym , a także piaszczystym , na 
g łębokości średnio 18 cm. Średnie oddalenie, skorup od brzegu 
b y ło  n ie w ie lk ie  i  w yn o s iło  oko ło  30 cm. W ie lkość , stan za
chow ania  i  budow a skorup z Ź re n icy  pozw a la ją  przypuszczać, 
że skó jka  perło rodna  w yg in ę ła  w  ty m  po toku  stosunkowo n ie 
dawno, praw dopodobń ie  w  okresie  w zm ożonej gospodarki 
n iem ieck ie j w  ty m  te ren ie  po ro k u  1938.

4. M o ż l i w o ś c i  r e s t y t u c j i  s k ó j k i  p e r ł o r o d n e j
P ro je k t re s ty tu c ji s k ó jk i pe rło rodne j w  rzekach ś ląskich  po 

w s ta ł ju ż  w  ro ku  1924, ¡kiedy to  dr H e r r  p ropono w a ł w p ro 
wadzenie skó jek  saskich do K w is y  w  obręb ie  nad leśn ic tw a 
Św ieradów . P ro je k t upad ł z pow odu zbyt w yso k ich  cen żąda
nych  za sk ó jk i przez w ładze saskie. W  now szych czasach 
p ró b y  re s ty tu c ji skó jek  p e rło rodn ych  przeprow adza ł R i  e d 1

f g m m p :
Ryc. 5. P rze k ró j przez skorupę 
s k ó jk i p e rło ro dn e j (w ed ług  G e y  e- 
r  a ): 1 —  skó rka  organiczna, 2 —  
w a rs tw a  p ryzm atyczna , 3 —  w a rs 
tw a  m asy p e rło w e j, 4 —  płaszcz 

z pow sta jącą pe rłą

(por. D y  k  1952) w  A u s tr ii.  R i  e d 1 hodow a ł je  w espó ł z ry b a 
m i, k tó re  są żyw ic ie la m i g loch id ium  tych  m a łży i  następnie 
w ypuszcza ł ry b y  w raz z la rw am i u m ie jsco w io n ym i na skrze- 
lach do po toków , k tó re  tw o rz y ły  dobre s ied liska  dla skó jek  
pe rło rodnych . M etoda ta stosowana jes t rów n ież  w  Czecho
s ło w a c ji ( D y k  1956), częściej jednak  stosuje się tam  bezpo-
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średnie przeniesien ie  do nowego s ied liska  50— 100 żyw ych  
skó jek  pe rło rodnych . Ze w zg lędu  na fak t, że skó jka  pe rło rod - 
na by ła  do n iedaw na osob liw ością  faun istyczną Dolnego Ślą
ska, można b y  i  w  Polsce rozw ażyć m ożliw ość re s ty tu c ji skó j- 
k i pe rło rodn e j w  n ie k tó rych  potokach i  następnie otoczyć je  
ochroną. O bok n ie w ą tp liw y c h  ko rzyśc i naukow ych  ekspery
ment ten  m óg łby  w  dalszej p rzysz łośc i p rzyn ieść rów n ież  
pewne ko rzyśc i gospodarcze.
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KORESPONDENCJE

Rzadkie ga tunk i p taków  chron ionych , obserwowane  
w  W yszogrodzie  nad W is łą

Wisła, tocząca swe wody przez k ra j równinny, tworzy w  okolicy 
Wyszogrodu liczne zakola, łachy i  starorzecza, a różnorodność je j 
brzegów stwarza w ielką mozaikę środowisk. Przeplatają się tam 
strome urwiska lub jałowe, płaskie piaski z polami uprawnymi, 
łąkam i i  bagniskami tudzież zaroślami w ik linow ym i i  gajami.

W latach 1952-—1956 badałem awifaunę takich właśnie obsza
rów mianowicie dwukilom etrowy odcinek W isły wraz z terenami 
przybrzeżnymi, położony między Czerwińskiem a Wyszogrodem. 
„Dżungla w ik linow a“  graniczy tu z bia łym  piaskiem mielizn, pod
mokłe łą k i stykają się z sadami i  polami ornymi, łachy otwarte 
i  zamknięte w iją  się między nadbrzeżnymi zaroślami i  drzewami, 
a pod Wyszogrodem prawy brzeg W isły piętrzy się w kilkunasto
metrowe urwiska. W ielka różnorodność biotopów stwarza możli
wość egzystencji dla licznych gatunków ptaków, związanych bądź 
to z wodą, bądź z terenami przybrzeżnymi.

Obserwacje prowadziłem przede wszystkim w  lipcu, sierpniu 
i  wrześniu. Penetrowałem jednakże okolicę również wiosną i jesie- 
nią, nie czyniłem obserwacji ty lko  w  okresie zimowym. Dzięki 
temu uzyskałem niemal pełny obraz życia ptaków w  badanej oko
licy, zarówno form  lęgowych, jak  koczujących i  przelotnych. 
Stw ierdziłem na badanym obszarze około _ 100 gatunków ptaków, 
w  tej liczbie szereg rzadkich, chronionych gatunkowo.

Latem, dzień w  dzień unoszą się nad wodą wypatrując zdoby
czy lub też siedzą w  stadkach na mieliznach ryb itw y  pospolite 
Sterna hirundo, ryb itw y  białoczełne S. albifrons, ryb itw y  czarne 
Chelidonias nigra, mewy śmieszki Larus ridibundus i  mewy pospo
lite  L. canus. Warto podkreślić, że stwierdziłem gnieżdżenie się 
tych ostatnich w  badanym obszarze i  zaobrączkowałem 20. VI. 
1956 r. cztery młode, będące jeszcze w  puchu.

Poza tym i pospolitym i gatunkami zaobserwowałem również 
rzadkie w  Polsce m e w y  m a ł e  Larus minutus 17. i  23. V III. 
1956 r., przy pierwszej obserwacji dwa i  przy drugiej trzy  osobniki, 
a w  sierpniu 1956 r. zauważyłem tam niepospolite r y b i t w y  
w i e l k o d z i o b e  Hydroprogne tschelgrava1, 23. V III. trzy,
a 26. V III. dwa okazy.

1 Por.: U r b a ń s k i  J. (1956): R y b itw a  w ie lko dz ioba  na Pom orzu  
zachodn im . C h roń m y P rzy r. ojcz. R. 12 Z. 5.
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Dnia 26. IX . 1952 po jaw iły  się nad Wisłą dwa w y d r z y k i  p a 
so ż y t n e Stercorarius parasiticus. K rąży ły  nad nurtem  i  mie
liznam i w  ciągu godzin porannych i by ły  uporczywie atakowane 
przez mewy pospolite i  mewy śmieszki. Dnia 8. IX . 1952 r. w idzia
łem żerującego na łasze k o r m o r a n a  Phalacrocorax carbo, k tó ry

Rye. 1. Łacha  w iś lan a  „K o n fe d e ra tk a “  na o d c in ku  m iędzy C zerw ińsk iem
a W yszogrodem

to gatunek już z górą pół w ieku temu został w yparty z Mazowsza 
przez człowieka.

M ielizny wiślane okupują w  czasie 'dnia stadka kaczek, głównie 
krzyżówki Anas platyrhynchos i  cyranki A. querquedula, rzadziej 
cyraneczki A. crecca i  podgorzałki Nyroca nyroca. Czasem poja
w ia ją  się tam i  inne kaczki; np. w  sierpniu 1956 r. w idziałem stad
ko krakw  Anas strepera, złożone z 11 okazów. Warto również nad
mienić, że pod koniec sierpnia 1952 r. w  badanej okolicy u trzym y
wał się przez cały tydzień samiec gągoła Bucephala clangula, 
a 21. V I. 1956 r. miałem sposobność podziwiać tam tracza nuro- 
gęś Mergus merganser w  upierzeniu godowym. Do rzadkich zjawisk 
należą nie ty lko  w  terenie, o którym  mowa, ale w  całej Polsce 
o h a r  y  Tadorna tadorna, których dwa okazy obserwowałem w dniu 
14. IX . 1956 r. Żerowały one na brzegu m ielizny wiślanej i  biegały 
na swych mocnych nogach, z wyciągniętym i sztywno szyjami, po-

30



dobnie ja k  brodźce. Już z daleka rzucało się w  oczy na tle  szarego 
p iasku ich biało-czarne upierzenie,

Pod w ieczór na m ie lizny z la tu ją  się stada gaw ronów  C o rv u s  
f ru g ile g u s ,  w ron  C o rv u s  c o rn ix  i  kaw ek C o loe us  m o n e d u la , k tó re  
w  ciągu dnia w idu je  się zw yk le  pojedynczo. Od czasu do czasu nad 
W isłą po jaw ia ją  się k ru k i C o rv u s  c o ra x .

Hyc. 2. Tam a na łasze. Typow e żerow isko  bączków  i  z im o rodków , 
ponadto s ied lisko  podróżn iczków

F a t.  A . L is ie c k i

Brzegam i m ie lizn  poważnie kroczą czaple siwe A rd e a  c in é re a  
i  ja kko lw ie k  w  oko licy  n ie ma czaplińca, to -w ystępu ją  one tu  stale 
w  dość znacznej ilości (powyżej 10 okazów). Oprócz czapli na brze
gach m ie lizn  poszukują żeru rów nież i  inne p tak i, ja k  np. brodziec 
p is k liw y  A c t i t is  h y p o le u c o s , brodziec kwokacz T r in g a  n e b u la r ia ,  
brodziec leśny T. g la re o la , czajka V a n e llu s  v a n e llu s ,  sieweczka 
rzeczna C h a ra d r iu s  d u b iu s  1, p liszk i —  siwa M o ta c i l la  a lb a  i  żółta 
M . f la v a ,  oraz rzadziej występujące: brodziec krw aw odzioby T r in g a  
to ta n u s , brodziec śniady T. e ry th ro p u s ,  brodziec samotny T . och.ro- 
pus, bekas kszyk C a p e lla  g a llin a g o ,  szlam nik ry c y k  L im o s a  lim o s a  
i  k u lik  w ie lk i N u m e n iu s  a rq u a ta . Raz ty lko , 14. IX . 1956 r., obser
wowałem  stadko składające się z około 10 sztuk b i e g  u s ó  w  
p ł a s k o d z i o b y c h  L im ic o l la  fa lc in e llu s .

Gęste zarośla w ik lin ow e , porastające le w y  brzeg W is ły , k ry ją  
gniazda b ło tn iaka  stawowego C irc u s  a e ru g in o s u s  i  b ło tn iaka  popie-

1 N a tom ias t an i razu n ie  spotkałem  s iew eczki obrożnej C haradrius  
h ia ticu la .
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latego C. p y g a rg u s , a na konarach drzew rosnących na p raw ym  
brzegu znalazłem trz y  gniazda p u s tu łk i F a lc o  t in n u n c u lu s .  W  ogóle 
św ia t p taków  drapieżnych jest dość liczn ie  reprezentowany. Pod
czas obserwacji spostrzegłem jastrzębia gołębiarza A c c ip ite r  g e n t il is ,  
krogulca A . n isus , r y b o ł o w a  P a n d io n  h a l ia é tu s 1, kobuza F a lco  
su b b u te o , myszołowa B u te o  b u te o , kanię czarną M ilv u s  m ig ra n s  
i  ty lk o  raz, dnia 28. V I I I .  1955 r., k a n i ę  r u d ą  M . m ilv u s .

Ryc. 3. T yp o w y  k ra jo b ra z  ła chy  o tw a rte j. Ż erow isko  z im orodków , 
lęgow isko  bączków . Pod n a w is ły m i ga łęz iam i w ik l in y  często k r y ją  się

kaczk i k rz y ż ó w k i
F o t.  A . L is ie c k i

Z sów w arto  w ym ien ić  sowę uszatą A s io  o tus , k tó re j gniazdo — 
umieszczone na w ierzb ie  —  znalazłem w  czerwcu 1956 r. Z łożyła  
ona 5 ja j, z k tó rych  w y k lu ły  się 4 p isklę ta. T rzy  z n ich  opuściły 
gniazdo, jedno zaginęło.

Zarośla nadbrzeżne 'zasied la ją  p ta k i zarówno ściśle związane 
z wodą, ja k  i  od n ie j niezależne. Na terenie tym  w ystępu ją  co n a j
m n ie j 3 gniazda bączków Ix o b ry c h u s  m in u tu s .  P ta k i te żeru ją n a j
częściej na łachach w  pob liżu  tam  lub  ko ło  ostróg 2 na Wiśle. Na 
gałęziach w ik lin y , zwieszających się nad wodą, spostrzec można 
z im orodk i A lc e d o  a tth is .  Ja kko lw ie k  gniazd ich nie znalazłem, to 
jednak sądzę, że muszą one być gdzieś w  pobliżu, gdyż w  sierpn iu

1 W  dn iach  10.— 11. V I I .  oraz 20.— 21. IX .  1952 r. 2 8 .-2 9 . V I I I  1955 r. 
20, 30. i  31. V I I I .  1956 r.

2 O stroga =  „g łó w k a “  je s t to  um ocn ien ie  z faszyny i  kam ien i, budo
w ane prostopad le  w  stosunku do k ie ru n k u  p rą du  rz e k i i  będące elem en
tem  je j re g u la c ji.
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spotyka się całe stadka tych  p ięknych p taków , składające się 
z m łodych, i  pa ry  starych osobników. Na gałęziach w ik lin y  i  topo li 
zwieszają się gniazda r e m i z ó w  R e m iz  p e n d u lin u s , k tó rych  zna
lazłem  przeszło 10, z tego 8 w  roku  1956. Po w yprow adzeniu  m ło 
dych stadka rem izów  przebyw ają  jeszcze dłuższy czas wśród oko
licznych zarośli.

Ś w ia t p taków  wśród nadbrzeżnych zarośli jest bardzo bogaty. 
Spotyka się tu  liczne pokrzew ki, s ło w ik i szare, podróżniczki, św i- 
s tunki, zaganiacze, łozów ki, ro k itn iczk i, zięby, trznadle, potrzosy, 
s ikory, dzięcioły pstre małe, obydwa pełzacze —  leśnego i  ogrodo
wego, dzierzby gąsiorki, k rę tog łow y, srok i i  inne. D nia  20. V I. 1956 r. 
spostrzegłem parę d z i w o n i i  k a r m a z y n o w y c h  C a rp o d a cu s  
e ry th ry n u s .  Ponieważ trzym a ła  się stale w  tym  samym miejscu, 
a w  roku  poprzednim  w id z ia ł ją  już  m gr J. P i n o w s k i ,  sądzić 
można, że gnieździ się w  ty m  obszarze. Na drzewach gnieżdżą się 
gawrony, w rony, tu rk a w k i, grzywacze, w ilg i, dudki, k rask i i  dzię
c io ły  zielone.

Pola przylegające do W is ły  zasiedlają skow ronki, szczygły, 
trznadle, m akolągwy, w róble, m azurk i, pokląskw y, bażanty, ku ro 
patw y, derkacze i  k u l o n y  O e d icn e m u s  oe d icnem u s . Te ostatnie 
spotkałem trz y  razy w  roku  1952, raz w  m a ju  1954 r. i  raz w  ro 
ku 1955.

Nad W isłą i nad łachą unoszą się jaskó łk i dym ów ki i  brzegówki. 
Te ostatnie tw orzą liczne ko lonie  w zdłuż brzegów W isły.

P iękny ten obszar nie jest w  kra job razie  nadw iś lańskim  z ja w i
skiem odosobnionym. Przeciwnie, zarówno w  górę ja k  i  w  dół 
W is ły  rozprzestrzeniają się tak ie  same lub  podobne środowiska, 
zachęcające do dalszych badań i  dokładniejszego poznania w ie lu  
godnych ochrony osobliwości.

N ie ulega w ątp liw ości, że tak  w ie lk ie  bogactwo gatunków , 
z k tó rych  większość należy do chronionych, uzależnione jest za
rów no od w ie lk ie j różnorodności środowisk, ja k  też w yn ika  
z fak tu , że W isła jes t jednym  ze szlaków, w zdłuż k tó rych  odby
w a ją  się w ęd ró w k i p taków . Powstanie ta k  bogatej m oza ik i środo
w isk  u m o ż liw ił m iędzy in n y m i szczególny system regu lac ji W is ły  
p rzy  zastosowaniu tam, czy li tzw . ostrów. Jednakże dochodzą nas 
wiadomości, że już  za k ilk a  la t system ten ma ulec zm ianie i  oprzeć 
się o pięć zapór sp iętrzających w ody rzeki. Jedna z tak ich  zapór 
ma powstać na wysokości Wyszogrodu. S iłą  rzeczy u leg łaby w ów 
czas lik w id a c ji większość z opisywanych środowisk, a now y układ 
w yb itn ie  n ie  sp rzy ja łby  istn ie jącem u tam  bogactwu ptaków . N iew ą t
p liw ie  nastąpiłoby tam  poważne zubożenie o rn ito fauny. Czy wobec 
tego nie należałoby pomyśleć o ochronie p rzyna jm n ie j k i lk u  od
c inków  W is ły  p charakterze podobnym  do obecnego —  jako  rezer
w atów  ptasich? Ostoje te b y ły b y  oazami przyciąga jącym i p tak i — 
zarówno fo rm y  lęgowe, ja k  i  przelotne.

K a z i m i e r z  A.  D o b r o w o l s k i
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S ynogarlica  turecka  w  Kie lcach
Pojaw ien ie  się synogarlicy tu reck ie j S tre p to p e lia  decaocto  

F  v i  v., zwanej rów nież sierpów.ką, i  je j bardzo szybkie rozprze
strzenienie się w  Europie środkowej, zachodniej a naw et północnej 
jest jednym  ze z jaw isk  interesujących nie ty lk o  z ornitologicznego, 
lecz w  ogóle biologicznego pun k tu  w idzenia.

Rys. 1. S ynoga rlica  tu recka  S trep tope lia  decaocto F  r  i  v.
F o t. J . S iu d o w s k i

Na ziemie Po lsk i p rzyby ł ten p tak  w  roku  1941ł , później zaś b y ł 
spostrzeżony w  różnych miastach. Fakt, że synogarlica tu recka po
zostaje u nas na zimę, zasługuje na szczególną uwagę.

W  syntetycznym  opracowaniu A. D y  r  c z a 1 2 3 i  w  innych  p ra 
cach dotyczących tego ga tunku nie ma w zm iank i o występowaniu 
i  gnieżdżeniu siię synogarlicy tu reck ie j w  K ielcach. Gnieżdżenie się 
tego p taka  w  K ie lcach p o tw ie rd z iły  spostrzeżenia E. i  A. M a s s a l 
s k i c h ,  J. S i u d ó w  s k i e g o  oraz piszącego te słowa. Z zebranych 
in fo rm a c ji w yn ika , że synogarlica turecka występowała w  K ielcach 
już  w  roku  1951 lu b  1952 s.

1 K . M i c z y ń s k i  (j.950): S ynogarlica  tu recka  —  S trep tope lia  de
caocto F r i v .  no w y  d la  P o lsk i ga tunek gołębia. C h rońm y P rzy r. ojcz. 
R. 6 Z. 11/12.

2 A . D y r c z  (1956): N ow e s tanow iska syno ga rlicy  tu re c k ie j w  Polsce. 
Tamże. R. 12 Z. 2.

3 L . P o m a r n a c k i  (1955): K ilk a  uw ag  o życ iu  synoga rlicy  tu re c k ie j 
w  Radom iu. Tamże. R. 11 Z. 2.
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Dotychczas zaobserwowane lęgowiska synogarlicy tu reck ie j 
zna jdu ją  się w  pa rku  przylega jącym  do pałacu biskupiego, w  parku  
m ie jsk im  im . S. Żeromskiego, na sta rym  cmentarzu p rzy  u l. P. Ście
giennego oraz p rzy u l. P iekoszowskiej za dworcem  ko le jow ym .

Obserwacje synogarlic występujących w  parku-ogrodzie p rzy 
pałacu b iskup im  w ykazu ją, że przebyw ają  one w  n im  stale i  m ają 
tam  swoje lęgowiska. Wiąże się to zapewne z tym , że w  pa rku  zna j
du ją  synogarlice w  ciągu roku  odpow iednią ilość pożywienia. Że
ru ją  z drobiem  i gołębiam i dom owym i, a także są dokarm iane zimą.

W  parku, o k tó ry m  mowa, znalazł A. M a s s a l s k i  w  1955 roku  
dwa gniazda synogarlicy tu reck ie j. W  następnych latach n ie  można 
by ło  stw ierdzić ilości lęgów z powodu u trudnionego dostępu do 
parku.

W edług danych otrzym anych od J. S i u d o w s k i e g o  w  parku  
m ie jsk im  m ia ły  swe lęg i w  roku  1957 trz y  pary  synogarlic. Na sta
rym  cmentarzu poza stw ierdzeniem  występowania nie przeprowa
dzono obserwacji nad ilością zakładanych gniazd. Także na odcinku 
u lic y  P. Ściegiennego, od W ojewódzkiego Domu K u ltu ry  do starego 
cmentarza, obserwowano p róby zakładania gniazd przez s ierpów ki, 
jednak i  tu ta j n ie  stwierdzono, ile  by ło  założonych gniazd i  ile  lęgów 
m ia ły  te p tak i. Na u lic y  Piekoszowskiej w  pob liżu  dworca ko le jo 
wego jedna para synogarlic założyła gniazdo na topo li, lecz nie w y 
w iod ła  potomstwa, ponieważ chłopcy zniszczyli je j gniazdo.

Sporadycznie —  od w iosny do jesieni ■—• synogarlice przebyw ają  
także i  w  innych  częściach miasta. Na p rzyk ład  od w iosny do jesieni 
dw ie p a ry  za la tyw a ły  na u licę  Sienną.

Trudne w a ru n k i zimowe zmuszają s ie rpów k i do osiedlania się 
w  miejscach, gdzie ła tw ie j mogą zdobyć pożywienie, lu b  w  pob liżu  
m iejsc dokarm iania. T ak im  obszarem, poza om awianym  w yżej pa r
k iem  i  u licą  Czerwonego K rzyża  5, jest posesja p rzy  u lic y  Słowac
kiego 3. Dokarm iane synogarlice przebyw ają  tam  na pob lisk ich  drze
wach rosnących w zdłuż u lic y  i  w  podwórzu.

J e r z y  Ć m a k

Stanow iska je lonka  w  K ie lecczyźn ie
Jelonek L u c a n u s  c e rv u s  jest na jw iększym  i  dość rzadk im  chrzą

szczem kra jow ym , w ystępu jącym  w  n iek tó rych  okolicach Polski, 
zwłaszcza ob fitu jących  w  stare lasy dębowe. R ozm iary ciała samca 
są znaczne, lecz zmienne. B yw a ją  okazy mniejsze, długości 30 mm, 
lecz są i  takie, k tó rych  długość sięga naw et 75 mm. Samce m ają 
s iln ie  wykształcone żuwaczki, przypom inające wyglądem  rog i je 
lenia, k tó ry m  owad ten zawdzięcza swą nazwę. Samica ma żu
waczki krótsze i  różn i się od samca znacznie m nie jszym i rozm ia
ram i ciała. Tw arde p o k ry w y  chitynowe, b a rw y  ciem nobrunatnej, 
o k ryw a ją  cały odw łok je lonka. Pod n im i mieszczą się błoniaste 
przezroczyste skrzydła.
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Od końca czerwca przez cały lip iec  trw a  pora godowa je lonków . 
W  tym  czasie są one na jruch liw sze i  na jła tw ie jsze  do zaobserwowa
nia, gdyż z donośnym, basowym szumem skrzyde ł szybko la ta ją  po 
dąbrowach. Samce często staczają z sobą w a lk i, chw yta jąc się na
wzajem  w  kleszcze żuwaczek. Samice są m nie j ruch liw e  i  zazwyczaj 
przesiadują w  pniach drzew.

Hyc. 1. Je lonek Lucanus cervus  
F o t. J . H a l l

Samica składa ja ja  do z iem i u podnóża próchniejących dębów, 
a pędrakowate la rw y  o trzech parach nóg ży ją  przez pięć la t w  bu- 
tw ie jącym  drewnie. Dopiero w  szóstym roku  z poczw ark i wychodzi 
na św ia t owad do jrza ły  i  zdolny do dalszej rozmnoży. Stare je lo n k i 
żyw ią  się sokiem w yp ływ a ją cym  ze zran ionych drzew.

Jelonek jako  osobliwość naszej entonom ofauny jest chroniony 
z mocy rozporządzenia M in is tra  Leśn ictwa i  Przem ysłu Drzewnego 
z dnia 4 listopada 1952 roku  o ochronie gatunkow ej zw ierząt; chw y
tanie i  niszczenie tego owada jest p raw n ie  zakazane.

W  Kielecczyźnie znane są cztery stanowiska je lonka. Dwa z n ich 
są położone w  powiecie k ie leckim , jedno w  radom skim , a jedno 
w  jędrze jow skim . W ym ien ię  je  tu  ko le jno.

1. Rezerwat „G óra  Chełm owa“ koło S łup i Nowej w  powiecie 
k ie leckim , wchodzący w  skład Św iętokrzyskiego P a rku  Narodowego. 
S tary  drzewostan dębowy z domieszką buka, jo d ły  i  modrzewia. 
P iękny okaz samca je lonka  siedzącego na pn iu  drzewa znalazłem 
tam  w  lipcu  1939 roku.

2. D ru g i okaz rów nież samca je lonka  został schwytany 25 czerw
ca 1952 roku  w  B liżyn ie  w  powiecie k ie leckim , w  osadzie tam te j
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szego nadleśnictwa. B y ł to okaz średniej w ie lkości, n ie ta k  p iękny  
ja k  opisany powyżej. Został zaraz wypuszczony na wolność. W  są
siedztw ie osady nadleśnictwa nie ma lasu, lecz rośnie tam  k ilk a  
dębów.

3. Nadleśnictwo Jedlnia, oddzia ł 48, gm ina Gzowice w  powiecie 
radom skim . S tary, roz leg ły  las dębowy z domieszką sosny, w  p ob li
żu szosy z Radomia do Kozienic. D nia  2 lipca  1955 roku  znalazłem 
na ścieżce prowadzącej przez las żywą samicę je lonka. Okaz ten 
przeniosłem  w  bezpieczniejsze m iejsce i  um ieściłem  na pn iu  oddalo
nego od ścieżki dębu.

4. Czwarte sprawdzone stanowisko leży w  leśn ic tw ie  „B izo - 
renda“  w  nadleśnictw ie Jędrzejów1. Obecność je lonka w  tym  lesie 
s tw ie rdz ił w  ro ku  1957 inż. Jan K a r c z e w s k i ,  k tó ry  zauważył 
tam  doskonałe okazy tego chrząszcza. O odkryc iu  ty m  został pow ia
dom iony zarząd w o jew ódzki L ig i O chrony P rzyrody w  Radomiu.

W  n in ie jsze j notatce w ym ien iłem  ty lk o  cztery stw ierdzone sta
now iska je lonka, n ie w ą tp liw ie  jednakże stanowisk tak ich  jest w  wo
jew ództw ie  k ie leck im  znacznie w ięcej.

L e o p o l d  P o m a r n a c k i

S ta c ja  n a u k o w a  w  L ü n e b u r g e r  H e id e

W  coraz to w iększej ilośc i pa rków  narodow ych i  rezerwatów  
urządza się stacje naukowe, k tó rych  zadaniem jest prowadzenie 
badań naukow ych w  ośrodkach o dobrze zachowanej przyrodzie.

Podczas pobytu  w  N iem ieckie j Republice Federa lnej we w rze
śniu 1957 roku  m ia łem  sposobność zw iedzić taką stację, założoną 
w  P arku  N arodow ym  Lüneburger Heide dz ięk i w ys iłkom  tow arzy
stwa V ere in  N aturschutzpark, a przede w szystkim  wysoce dla 
ochrony p rzy rody  zasłużonego przewodniczącego A . T o e p f e r a .

Stację urządzono w  obszernym budynku  starego stylowego domu 
w  m iejscowości N iederhaverbeck. W  um ie ję tn ie  p rzerobionym  
w nętrzu  zna jdu ją  się pracownie dla prowadzenia prac naukow ych 
z różnych dziedzin nauki. D la  w yk ładów  i  ku rsów  ochrony p rzyrody 
urządzono obszerną salę w ykładow ą. Na p ię trze zna jdu ją  się po
k o ik i m ieszkalne, um ożliw ia jące równoczesne przebyw anie  w  n ich 
sześciu p racow nikom  naukow ym . Całość stacji, mieszczącej się 
wśród pięknego i  dobrze zachowanego kra job razu  leśnego i  łąko
wego, czyn i nadzwyczaj m iłe  wrażenie.

Stację nazwano „P ro f. d r  W a lthe r Schoenischen Haus“ , chcąc 
w  ten sposób uczcić pamięć niedawno zmarłego czołowego działacza 
na po lu  ochrony p rzyrody, znanego także i  u  nas. Opiekę nad p ro 
w adzonym i w  s tac ji pracam i naukow ym i ob ję ły  un iw ersy te ty  
w  H am burgu i  Göttingen.

W a l e r y  G o e t e l
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W IA D O M O Ś C I BIEŻĄCE

O C H R O N A  R O Ś L IN

Nowe stanowisko orzecha wodnego w  Kuźni Nieborowskiej

W e w s i K u ź n i N iebo row sk ie j, w  pow iecie  g liw ic k im , zn a jd u je  się 
duży s taw  o p o w ie rzchn i 27,75 ha, k tó ry  od s tro n y  w schodn ie j s tyka  się 
z brzegam i rzeczk i B ie ra w k i. O toczenie sztucznego s taw u  tw o rz y  w ą sk i 
pas drzew.

Jak  w y n ik a  z re la c ji na js ta rszych  m ieszkańców  K u ź n i N ie b o ro w 
sk ie j, oko ło  ro k u  1800 została tu  założona h u ta  żelaza p rze tap ia jąca  rud ę  
da rn iow ą , k tó rą  w yd ob yw an o  w  pod łużne j k o t lin ie  otoczonej łą kam i. 
U zyskany  surow iec odwożono do oko licznych  fa b ry k , a ty lk o  nieznaczną 
jego część w yko rzys tyw a n o  w  m ie jscow e j k u ź n i (stąd też nazw a: K u ź n ia  
N ieborow ska). S iady h u ty  i  k u ź n i is tn ie ją  po dziś dzień w  postaci fu n 
dam en tów  zna jd u ją cych  się w  zachodnie j części s taw u. H u ta  ta  u leg ła  
l ik w id a c ji oko ło  ro k u  1875.

W  pa rę  la t  po zn ies ien iu  h u ty  i  k u ź n i na  s taw ie  p o ja w iła  się k o 
te w ka  orzech w o d n y  T ra p a  natans. P raw dopodobn ie  orzechy je j zo
s ta ły  tu  p rzyn ies ione przez p ta k i wodne.

D o ro k u  1930 s taw  b y ł zas ilany w o dam i rzeczk i B ie ra w k i, gdyż do 
tego m n ie j w ięce j czasu osadn ik i i  oczyszczalnie ko kso w n i i  k o p a ln i „D ę - 
b ieńsko“ , odprow adzające śc iek i przem ysłow e do B ie ra w k i, b y ły  w  stan ie 
pe łne j przydatności.

O ko ło  ro k u  1930 nas tąp iło  w iększe za truc ie  ry b  spowodowane zan ie
czyszczonym i w o da m i rzeczki. Od tego też czasu w o d y  rzeczk i zosta ły 
ca łko w ic ie  odcięte od stawu. Obecnie s taw  zas ilany je s t w o da m i opado
w y m i oraz w o da m i pochodzącym i z drenażu p ó l i  łą k  po łożonych po po
łu d n io w e j jego stron ie . Odcięcie od s taw u  w ód B ie ra w k i spowodow ało 
znaczne jego spłycenie, ta k  że na jw iększa  głębokość n ie  przekracza 2 m.

Od p ię tna s tu  la t  s taw  n ie  b y ł ju ż  zupe łn ie  czyszczony, toteż duża 
jego część zarosła. Z  g a tunkó w  wchodzących w  s taw  spo tykam y tu  
pa łkę  w ą sko lis tn ą  T yp h a  angustifo lia ,, trz c in ę  pospo litą  P hragm ites com - 
m unis, m annę m ie lec G lyce ria  aąuatica, oczeret je z io rn y  Schoenoplectus  
lacustris , szczaw la cen to w a ty  R um ex hyd ro la p a th u m  i  inne.

'  Z  ro ś lin  p ły w a ją c y c h  bardzo ob fic ie  w ys tęp u je  ko te w ka  orzech w o d 
ny, a m n ie j o b fic ie  tak ie , ja k  g rzyb ie n ie  b ia łe  N ym phaea alba, grążel 
ż ó łty  N u ph a r lu teum , żab iściek p ły w a ją c y  H yd ro ch a ris  m orsus-ranae, 
rzęsa drobna  Lem na  m in o r  i  inne . O rzech w o d n y  rozm noży ł się ta k  s il
n ie , że —  ja k  tw ie rd z i dozorca s taw u  —  u tru d n ia  zab ieg i hodow lane 
w  gospodarstw ie ry b n y m . Z  tych  też w zg lędów  je s t on w  dużych ilośc iach 
w yrzu ca n y  na brzeg.

S taw  w  K u ź n i N ieb o ro w sk ie j zas ługu je  na trw a łą  opiekę.
L . J a r o m i n
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O C H R O N A  Z W IE R Z Ą T  

Stanowiska nadobnicy alpejskiej w  Karpatach

R zadk i i  p ię kn y  chrząszcz k ra jo w y  —  nadobn ica a lpe jska  Rosalia  
a lp in a  —  w ys tęp u je  poza P ie n in a m i rów n ież  w  in n y c h  oko licach  P o lsk i, 
ja k  w  G órach Ś w ię tokrzysk ich , na Roztoczu Lw ow sko -Tom aszow sk im , 
na P om orzu i  na n ie k tó ry c h  m ie jscach w  Beskidach Zachodn ich  i  W schod
n ich . S tanow iska  te są rozproszone, a p o ja w  chrząszcza zawsze słaby.

W  ciągu osta tn ich  k i lk u  la t  s tw ie rdzono  trochę  liczn ie jsze  w ystępo
w an ie  nadobniej'- a lpe jsk ie j w  B eskidzie  N isk im , a m ia no w ic ie  w  lasach 
b u ko w ych  w  C zarnej w  pow iecie  g o rlic k im , w  T y la w ie  pod D u k lą  i  w  Rze- 
pedzi pod Kom ańczą (d r S. K  a d y  i). O kazy z Czarnej są m ałe, na to 
m ia s t z o ko lic  D u k li duże i  żyw o ubarw ione .

N adobn ica  w ys tęp u je  rów n ie ż  w  B eskidzie  Sądeckim  w  lasach pod 
D zw onków ką.

W  obszarze Pogórza K a rp ack iego  w  oko licach  Jasła i  K rosna  spo
ty k a  się nadobnicę czasem w  sk ładach d rzew nych  i  na p lacach ta rta cz 
nych, w y lę g łą  z poczw arek p rzyw iez ion ych  z drzewem  b u k o w y m  z gór.

S tanow isko  d u k ie lsk ie  je s t p raw dopodobn ie  na jo b fitsze  w  K a rp a 
tach ; na leża łoby roztoczyć nad n im  opiekę, aby zapew nić tem u p ięknem u 
ow adow i n ie  ty lk o  u trzym a n ie  się, ale i  da lszy rozw ó j.

M . C h r o s t o w s k i

O C H R O N A  P R Z Y R O D Y  N IE O Ż Y W IO N E J

O ochronę ostańca ze stanowiskiem w iśni karłow atej w  Jerzmanowicach
pod Krakow em

N a je d n ym  ze ska lis tych  ostańców  w  Jerzm anow icach, w  odległości 
oko ło  300 m  od g ra n ic  O jcow skiego P a rk u  Narodowego zn a jd u je  się sta
now isko  w iś n i k a r ło w a te j Cerasus fru tico sa  1.

R oślina  ta p o k ry w a  po łudn iow o-w schodn ie  s to k i wzgórza zwanego 
przez ludność oko liczną  „P s ik la tk ą “ . Jest to  słoneczny, bardzo s trom y 
s tok z n ie w ie lk ą  ilośc ią  g leby lessowej, przem ieszanej z d ro b n ym  ru m o 
szem w ap iennym . W  podg leb iu  zn a jd u je  się l i ta  skała w apienna. W iśn ia  
k a rło w a ta  w yka zu je  tu  dużą żywotność, tw o rząc  w  w ie lu  m ie jscach 
tru d n e  do p rzebycia  zarośla.

S tanow isko  w iś n i k a r ło w a te j otoczone je s t od do łu  zaroślam i złożo
n y m i z leszczyny, deren ia św id w y , brzozy b ro da w kow a te j, g rabu, ja rzębu  
pospolitego, k a lin y  h o rd o w in y , w ie rzb , ja łow ca  itp . W licza jąc  bardzo 
o b f ity  n a lo t w iś n i k a r ło w a te j, k tó re j okazy wchodzą na w e t do m ie jsc za
c ien ionych  przez w ym ien ion e  zarośla, na s tanow isku  ty m  zn a jd u je  się 
ponad 2000 okazów  tego krzew u .

Zaroślom  w iś n i k a r ło w a te j tow arzyszą: irg a  zw ycza jna Cotoneaster 
in te ge rrim a , ja no w ie c  b a rw ie rs k i G enista t in c to ria , ko n iczyn y  —  pagó rko 
w a  T r ifo liu m  m on tanum  i  dw uk łosow a  T. alpestre , posłonek po spo lity  
H e lia n the m um  ova tum , rze p ik  p o sp o lity  A g rim o n ia  eupa to ria , c iem iężyk 
b ia ło k w ia to w y  V in ce tox icum  o ffic in a le , leb io dka  pospo lita  O riganum

1 P o r . :  K .  Z a r z y c k i ,  W iśn ia  ka r ło w a ta  c z y li w is ie n ka  stepowa. C h ro ń m y  

P rz y r .  o jc z . Z . 1/1958.
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vu lga re , p rze łą czn ik i —  ożankow y V eronica cham aedrys i  ząbkow any 
V. austriaca, dzw onek b rz o s k w in io lis tn y  C am panula p e rs ic ifo lia  oraz 
n ie liczne  k ę p k i perzu sinego A g ro p y ro n  in te rm e d iu m  i  in .

Po d ru g ie j s tron ie  wzgórza o w ys ta w ie  pó łnocno-w schodn ie j z n a j
d u ją  się zarośla o podobnym  składzie  ja k  opisane w yże j, z udzia łem  
bardzo liczn ych  okazów  bluszczu pospolitego Hedera h e lix .

Ostaniec, o k tó ry m  m owa, poza ty m  że je s t s tanow isk iem  w is ie n k i 
stepowej, je s t n ie zw yk le  p ię k n y  k ra jo b ra zo w o  i  rów n ie ż  z tego w zg lędu 
zasługu je  na  fo rm a ln o p ra w n e  zabezpieczenie. S praw a ta  je s t p ilna , 
gdyż w ła śc ic ie l zam ierza sprzedać ten  ob ie k t p ry w a tn y m  przedsięb iorcom  
w  celu u ru cho m ien ia  tam  kam ien io łom u.

J. R o j k o w s k i

O C H R O N A  P R Z Y R O D Y  Z A  G R A N IC Ą  

Powstanie Instytu tu  Badań Ekologicznych w  Holandii
N a początku ro k u  1958, w  zw iązku  z reo rgan izac ją  Z arządu  Lasów  

P aństw ow ych , u tw o rzono  w  H o la n d ii In s ty tu t  B adań E ko log icznych  z za
kresu och rony  p rz y ro d y  i  k ra jo b ra zu . In s ty tu t  m a swą siedzibę w  U tre c h 
cie a jego d y re k to re m  jes t d r  M . F. M örze r B r u i j n s .  P rob le m a tyka  
now o pow sta łego in s ty tu tu  ob e jm u je  g łów n ie  badania o cha rakte rze  eko
log icznym  nad rozm ieszczeniem  na obszarze H o la n d ii rza d k ic h  ga tunkó w  
ro ś lin  i  zw ie rzą t oraz ic h  zb io ro w isk . Prace naukow e m a ją  być  p ro w a 
dzone przede w szys tk im  na terenach pod lega jących ochron ie  celem  o p ra 
cow ania w skazów ek dotyczących ic h  zagospodarowania. W  zw iązku  
z ty m  duży nac isk  k ładz ie  się na badanie n a tu ra ln e j sukces ji p rzy  po
m ocy s ta łych  p o w ie rzchn i ko n tro ln ych .

Personel in s ty tu tu  sk łada się obecnie z czterech sam odzie lnych p ra 
cow n ikó w  nauko w ych  i  ty lu ż  asystentów, spec ja lis tów  z dz iedzin : bo ta 
n ik i,  zoo log ii, h y d ro b io lo g ii oraz en tom o log ii i  o rn ito lo g ii.

J. F a b i j a n o w s k i  

Ochrona przyrody w  Jugosławii
W  niedostępnych k ra in a ch  gó rsk ich  P ó łw ysp u  B a łkańsk iego  zacho

w a ły  się jeszcze p ie rw o tn e  lasy. W śród liczn ych  g a tunkó w  drzew  r e l ik 
to w ych  spo tykam y w  n ic h  m. in . ś w ie rk  serbski Picea om orica  oraz 
sosny —  ru m e lijs k ą  P inus peuce i  sosnę H e ld re ich a  P. H e ld re ic h ii.

In te re su ją cy  je s t rów n ie ż  św ia t zw ie rzą t. W  górach Bośn i, Czarnogóry, 
M acedon ii i  zachodnie j S e rb ii ż y ją  dość liczn ie  n iedźw iedź i  ryś. W  M a 
cedon ii spo tyka  sę jeszcze szakala, gó ry  zachodnej części Jug os ław ii za
m ieszku je  kozica. Z  p ta k ó w  w a rto  w y m ie n ić  puchacza i  orłosępa b roda 

te g o , zam ieszku jących niedostępne pasm a górskie , w  do lin ie  D u n a ju  spo
ty k a  się warzęchę, czaplę pu rpu row ą , ś lepowrona, o rła  b ie lik a  i  w . in . 
W  osto jach leśnych zachow a ły  się: bocian czarny, k ru k  i  in .

Z  in n y c h  g a tu n kó w  zw ie rzą t na leży w y m ie n ić  liczne  fo rm y  endem i
czne, a przede w szys tk im  płaza odm ieńca jask in iow ego , zam ieszkującego 
ja sk in ie , i  endem iczne rasy  tra s z k i gó rsk ie j.

Do licznych  osob liw ości p rz y ro d y  n ieożyw ione j należą w  Jugos ław ii 
położone w  A lp a c h  J u lijs k ic h  je z io ra  B o h in ko  i  B leksko , tra w e rty n o w e  
w odospady Jez ior P litw ic k ic h  w  C h o rw a c ji, w y s o k i wodospad na rzece 
P liw ie  w  Bośni, dw a  w ie lk ie  je z io ra  z f lo rą  i  fau ną  re lik to w ą  „O c h r id -
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sko“  i  „P respanko “  w  M acedonii, m a low n icze p rze łom y rzek  T a ry  i  D r in y  
na g ra n icy  S e rb ii i  C zarnogóry i  inne.

W ie le  z a b y tkó w  p rz y ro d y  u le g ło  tam  n ies te ty  zeszpeceniu, g łów n ie  
w sku te k  w zn ies ien ia  w  ic h  po b liżu  n ieodpow iedn ich  b u d o w li. L iczne 
rzek i, za tru te  śc iekam i z fa b ry k , s tra c iły  n ie  ty lk o  ry b y , ale w  ogóle całe 
życie organiczne. Zniszczono p ię kn y , 36 m  wysokości, wodospad na rzece 
P liw ie  w s k u te k  ła m an ia  t ra w e rty n u  na budow le . Te i  in ne  zniszczenia 
zosta ły spowodowane b ra k ie m  je d n o lite j us ta w y o ochron ie  p rzy ro d y  
d la  ca łe j re p u b lik i. D z is ia j Jugos ław ia  m a ju ż  w spó lną państw ow ą usta
w ę o ochron ie  p rzyro dy , k tó ra  zaw ie ra  m. in . p rzep isy  o zabezpieczaniu 
n ie k tó ry c h  te renów  cennych z p u n k tu  w idzen ia  p rzyrodn iczego oraz 
p o m n ikó w  p rzy ro dy . P rzep isy ochronne zn a jd u ją  się rów n ie ż  w  in n y c h  
ustawach. Np. us taw a leśna u m o ż liw ia  w y łączan ie  z u ży tko w a n ia  obsza
ró w  leśnych, k tó re  m a ją  w e jść  w  obręb p a rk ó w  na rodow ych , oraz zaka
zu je  w y c in a n ia  cennych g a tu n kó w  drzew , ja k  m. in . cisa i  św ie rka  serb
skiego. U staw a ło w ie cka  u s ta liła  czasy ochronne d la  zw ie rzą t ło w n ych  
oraz w p ro w a d z iła  c a łk o w ity  zakaz po lo w an ia  na ginące g a tunk i. W  us ta 
w ie  ry b a c k ie j z n a jd u ją  się zakazy p o ło w u  ry b  w  n ie k tó ry c h  rzekach 
i  jez io rach  itd .

W  czterech re p u b lik a c h  Ju g o s ła w ii u tw o rzono  ju ż  dość liczne rezer
w a ty  oraz p a rk i narodowe. Szczególnie C h o rw a c ja  i  M acedonia p rz y w ią 
zu ją  w ie lk ą  wagę do tego zagadnienia. W  C h o rw a c ji pow s ta ły  trz y  w ie l
k ie  p a rk i narodowe, w  M acedon ii dwa, p rzy  czym  jeden z n ich , „M a v ro v o “ , 
ob e jm u je  6 558,5 ha pow ie rzchn i. W  Czarnogórze z rea lizow ano rów n ież 
t rz y  p a rk i narodowe, zaś w  B ośn i i  H e rcegow in ie  u tw o rzono  dotychczas 
t rz y  w ie lk ie  re ze rw a ty  leśne, a prace zm ierza jące do u tw o rzen ia  p a r
k u  narodowego są w  toku . W  S e rb ii is tn ie je  szereg m n ie jszych  reze rw a
tów , w  S ło w e n ii oprócz tw o rze n ia  reze rw a tó w  dąży się obecnie do sku 
tecznej och rony zaniedbanego w  czasie w o jn y  P a rk u  N arodowego T r ig la v -  
ska Jezera.

W  ca łym  k ra ju  poza p a rk a m i na ro d o w ym i i  reze rw a ta m i ch ro n i się 
liczne p o m n ik i p rz y ro d y  żyw e j i  m a rtw e j.

W  Jug o s ła w ii w ychodzą czasopisma poświęcone w y łączn ie  ochron ie 
p rzy ro d y . Są to  przede w szys tk im  „Naśe S ta rln e “ , wychodzące w  Sara
je w ie  (Bośnia i  H ercegow ina), „N a u ka  i  P r iro d a “ , d rukow ane  w  B e l
gradzie (Serb ia) i  „Z a s tita  P r iro d a “ , czasopismo In s ty tu tu  O chrony  P rz y 
ro d y  i  B adań N a uko w ych  p rzy ro dn iczych  osobliw ości L u d o w e j R e p u b lik i 
S erbsk ie j ukazu jące  się rów n ie ż  w  B elgradzie . Z a w ie ra ją  one liczne  a r ty 
k u ły  naukow e i  popu la rnonaukow e , odnoszące się do zachow anych je 
szcze resztek p rz y ro d y  p ie rw o tn e j i  w skazu jące na konieczność ich 
ochrony.

L iczne  w y d a w n ic tw a  tak ie , ja k  np. „G ozda rsk i V e s tn ik “ , w ych o 
dzący w  L u b la n ie  (S łowenia), „G o d is n ja k “ , uka zu jący  się w  Sare jew ie  
i  „P r iro d a “ , w ydaw ana w  Zagrzeb iu  (C horw acja), rów n ież  dużo m ie jsca 
pośw ięcają ochron ie  p rzy ro dy . > S. G u t

W Y S T A W Y

Objazdowa wystawa ochrony przyrody w  województw ie olsztyńskim

M uzeum  M azu rsk ie  w  O lsztyn ie  obok dz ia łó w  sz tu k i reg iona lne j 
i  w y s ta w  a rty s tó w  p ro w a dz i stale wzbogacany i  uzupe łn iany  dz ia ł p rz y 
rodn iczy, u w zg lę dn ia jący  ochronę p rz y ro d y  o jczyste j. W  ro k u  1957 M u -
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Rye. 1. A u tobus  m uzea lny S tow arzyszen ia H is to ry k ó w  S z tuk i

Ryc. 2. W nętrze w y s ta w y  ob jazdow ej
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zeum  zorgan izow ało  ob jazdow ą w ys taw ę  och rony p rzy ro dy . W ystaw a m ie 
śc iła  się w  autobusie m uzea lnym  (muzeobusie), k tó rego  na ten  cel uży
czyło M uzeum  Stowarzyszen ie H is to ry k ó w  S ztuk i. W ystaw a ob ję ła  dz ia ły : 
1) geneza k ra jo b ra zu , 2) eroz ja  gleb, je j s k u tk i i  zapobieganie, 3) ro ś lin y  
i  zw ierzęta  chronione, 4) zaby tkow e  p a rk i oraz n ie k tó re  budow le .

JAK- K A Ż D Y  • OBYWATEL-  M O Ż F  
UC7t SIN IC/YC-w-OGIIRONIE ■ PRZYRODY

Ryc. 3. F ragm en t w n ę trza  w y s ta w y  ob jazdow ej ob razu jący niszczenie
p rzy ro d y

Całość w y s ta w y  została u ję ta  w  17 plansz oraz eksponaty —  skam ie
n ia łośc i, ow adów , p taków , różnych  ty p ó w  skrzynek lęgow ych i  k a rm 
n ik ó w  oraz w ys taw ę  lite ra tu ry . L ig a  O chrony  P rzy ro d y  dostarczy ła  u lo 
te k  propagandow ych  rozdaw anych  zw iedza jącym . W ystaw a ruszy ła  w  te 
ren  w  d n iu  20 s ie rpn ia  1957 ro k u  i  w  okresie  do 15 lis topada  tegoż ro k u  
d o ta rła  do 75 p u n k tó w  p o w ia tó w  bran iew sk iego , pasłęckiego i  iłow skiego, 
uw zg lę dn ia jąc  przede w szys tk im  w sie  ze szko łam i i  P ań s tw o w ym i Go
spodars tw am i R o lnym i.

W ystaw ę zw iedz iło  38 000 osób. Z  k ro n ik i p row adzone j w  czasie ob
ja z d u  w idać, że w ys taw a  w zb ud z iła  za in teresow anie w śród  zw iedza jących 
i  odegra ła  w ażną ro lę  propagandową.

W  m iesiącach w iosennych  r . 1958 w ys ta w a  m a ruszyć znow u w  te ren  
i  do trzeć do w szys tk ich  pozosta łych p o w ia tó w  w o jew ód z tw a  o lsz tyń 
skiego.

I. K o lpy
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Z D Z IA Ł A L N O Ś C I L IG I  O C H R O N Y  P R Z Y R O D Y  W  POLSCE 

Liga Ochrony Przyrody w  obronie lasów podwarszawskich

W  zw iązku  z a rty k u łe m  Podw arszaw skie  lasy  —  znów  bezpańskie, 
zam ieszczonym  w  „T ry b u n ie  L u d u “  z dn ia  6 s tyczn ia  1958 ro ku , oddzia ł 
m ie js k i L ig i O chrony P rz y ro d y  w  P oznan iu  u c h w a lił na  zeb ran iu  w  d n iu  
17 styczn ia  1958 ro k u  rezo luc ję , w  k tó re j zap ro testow a ł p rze c iw ko  dewa
s ta c ji ty c h  lasów , dom agając się, aby M in is te rs tw o  Le śn ic tw a  i  P rze
m ys łu  D rzewnego, P ańs tw ow a Rada O chrony  P rz y ro d y  oraz zarząd L ig i 
O ch rony  P rz y ro d y  p o d ję ły  na tychm ia s t energ iczne ś ro d k i zaradcze, a w ła 
dze w ykonaw cze  zastosowały ś ro d k i rep resy jn e  wobec w in n y c h  ła m an ia  
praw a.

P ro te s tu jąc  p rze c iw ko  p row adzen iu  w  lasach m ie js k ic h  gospodark i 
analog iczne j do gospodark i w  lasach państw ow ych , rezo lu c ja  stw ie rdza , 
iż : „B łę d n a  zasada o rg a n iza c ji t k w i częściowo u  podłoża obserw ow anych 
z ja w is k  dew astac ji. Las m ie js k i n ie  je s t z w y k ły m  lasem, bo s łuży przede 
w szys tk im  celom  re k re a c y jn y m  a n ie  h o d o w li d re w n a “  i  d la tego na leży 
w  n im  p ro w a dz ić  gospodarkę odrębną, zgodną z po trzebam i h ig ie n y  lu d z i 
pracy.

R ezo luc ję  powyższą w ystosow ano do odpow iedn ich  czynn ikó w  w  W a r
szawie, odpow iedz ia lnych  za n iew łaśc iw ą  gospodarkę na te ren ie  lasów  
W arszaw skiego Zespołu M ie jsk iego , pod leg łych  Sam odzie lnem u O ddzia
ło w i Le śn ic tw a  p rz y  W arszaw sk ie j W o je w ód zk ie j Radzie N a rodow e j.

W. K .
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PRZEGLĄD W Y D A W N IC T W  I PRASY

Nadesłane w ydaw nictw a polskie

C z a s o p i s m a

C zte ry  zeszyty (5, 6, 9, 10) z ro k u  1956 m ies ięczn ika  G O S P O D A R K A  
W O D N A  przynoszą szereg a r ty k u łó w  in te resu jących  z p u n k tu  w idzen ia  
och rony p rzyro dy . G ru p u ją  się one w o k ó ł p ro b lem ów  ta k ich , ja k  za
nieczyszczanie w ód, b io log iczna  obudowa c ie ków  i  ochrona gleb przed 
erozją. Poza ty m  om ów iono now e czechosłowackie ustaw odaw stw o 
wodne.

Zagadn ien ia  zanieczyszczania w ód do tyczy a r ty k u ł p t. W ytyczne  
o rg an izac ji gospodark i w o d n e j i  śc iekow e j w  zakładach  p rzem ysłow ych  
(zeszyt 5). Z aw ie ra  on rozw ażan ia  E. Z a c z y ń s k i e g o  rzucone na t ło  
d ysku s ji p rzeprow adzonych w  czasie na rad  i  k o n fe re n c ji w  ro k u  1956 
na tem at gospodark i w odą i  śc iekam i w  p rzem ysłach : w ę g lo w ym , h u t
n iczym  i  energetycznym  Śląska. Zagadn ien ia  te rozp a tryw a ne  b y ły  
z p u n k tó w  w idzen ia : prawnego, ad m in is tra cy jn eg o  i  techn iczno-organ i
zacyjnego. N a uwagę zasługu je  zwłaszcza pogląd autora, że w  a k c ji za
ham ow ania  ka ta s tro fa lne go  stanu w ód w  w y n ik u  zanieczyszczeń w  o k rę 
gach p rzem ys łow ych  dużą ro lę  od g ryw a  uśw iadam ian ie  załóg w  każ
d ym  zakładzie  pracy, p row adzone drogą rozum ne j propagandy. Jest 
pewne, że zarów no w  te j a k c ji,  ja k  i  w  ogóle p rzy  ro zw ią zyw a n iu  ca
łośc i zagadnienia n ie  w ys ta rczy  b ra ć  pod uw agę ty lk o  jego stronę tech 
niczną i  op ie rać się na fachow cach rep rezen tu jących  n a u k i techniczne 
czy ekonom iczne. Zadan ia  p rz y ro d n ik ó w  są tu  różne, i  to  ta k  w  za
kres ie  a k c ji p rzygo tow aw cze j, ja k  i  w  praoy ew entualnego, p ropono
wanego przez autora, C entra lnego U rzędu  G ospodark i W odnej i  odpo
w iedn iego in s ty tu tu  naukowego, k tó ry  w  ram ach P o lsk ie j A k a d e m ii 
N a u k  za jm ow a łb y  się stroną badawczą tego zagadnienia. C zyn n ik i 
och rony p rz y ro d y  od daw na dom agają się upo rządkow an ia  ty c h  spraw, 
w skazu jąc na ogrom ne szkody w yrządzane naszej p rzyro dz ie  i  gospo
darce. I lu s tra c ją  tego stanu rzeczy je s t a r ty k u ł K . N o w a k o w s k i  e- 
g o p t. Ś ciek i z zak ładów  h u tn ic tw a  żełaznego (zeszyt 5) poda jący kon 
k re tn e  p rz y k ła d y  i  p rze ds taw ia jący  dane liczbow e co do zanieczyszcze
n ia  w o d y  feno lam i. A  przecież je s t to  ty lk o  w y im e k  tego zagadnienia! 
Rozszerzenie go na spraw y zanieczyszczenia w ód  po w ie rzchn iow ych  
przez gospodarkę kom u na lną  z n a jd u je m y  w  a rty k u le  Z. R u d o l f a  p t. 
O rgan izacja  i  k o n tro ła  och rony w ód  po w ie rzchn iow ych  przed zanieczy
szczeniem w  Polsce (zeszyt 5). C harakte rystyczne  jest, że i  w  ty m  a r ty 
k u le  podkreślono konieczność stw orzen ia  odpow iedn ie j k a d ry  fachow ców  
w  zakresie p rzem ys łow e j gospodark i w o dne j, pos iada jących g ru n tow ne  
w yksz ta łcen ie  techniczne i  dobrą znajom ość ekonom ii. N a leży pod
k re ś lić , że po m in ię to  tu  znów  stronę p rzyrodn iczą  tego zagadnie
n ia  T ru d n o  sobie w yobraz ić , aby fach ow cy w  dziedzin ie  och rony w ód 
przed zanieczyszczeniem  n ie  pos iada li szeregu —  i  to  b y n a jm n ie j n ie
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po w ie rzchow nych  i  fragm e n ta ryczn ych  w iadom ości z zakresu nauk  
p rzyrodn iczych .

Problem ^ b io log iczne j obudow y c ie ków  porusza ją  dw a a r ty k u ły : 
K . R a c z y ń s k i e g o  p t. R egu lac ja  b io log iczna gó rsk ich  c ieków  (ze
szyt 6) i  L „  S k i b n i e w s k i e g o  p t. Znaczenie n o rm a ln ych  zarośli 
brzegoujych w  zagospodarow aniu rzek  i  z b io rn ik ó ic  (zeszyt 5). A r ty k u ł 
p ie rw szy  om aw ia  jeden z na jm łodszych  system ów re g u lacy jn ych , bę
dących zresztą jeszcze w  s tad ium  s tud iów  i  doświadczeń, a po lega jący 
na u trw a le n iu  łożysk c ieków  za pomocą żyw ych  ro ś lin . A u to r  sto i na 
s tanow isku, że ty lk o  w  n ie licznych  p rzypadkach  p rz y  dogodnych w a 
run kach  n a tu ra ln y c h  m ożna stosować czystą fo rm ę  re g u la c ji b io log icz
ne j. W  w iększości je dn ak  p rzyp ad ków  trzeba ją  kom b inow ać z in n y m i 
tech n iczn ym i system am i re g u la cy jn ym i.

Tego samego zagadnien ia  —  chociaż ty lk o  w  pew ne j m ie rze —  do ty 
czy d ru g i z w ym ie n io n ych  a rty k u łó w . A u to r  podkreś la  w  n im  szcze
gólne znaczenie b io log iczne j obudow y brzegów  rzek  i  z b io rn ik ó w  dla 
och rony i  na leżytego w yko rzys ta n ia  gospodarczego naszych wód.

Zagadn ien ie och rony gleb przed erozją  o m a w ia ją  dw a a r ty k u ły
S. Z i e m n i c k i e g o ,  a to : M elio ra c je  te renów  erodow anych  (zeszyt 9) 
i  O bserw acje nad w p ły w e m  zabiegów p rze c iw e rozy jnych  na nasilen ie  
z ja w is k  e ro z ji (zeszyt 5). Zagadn ien ia  te  są nada l bardzo ważne d la  go
spoda rk i na rodow e j. E roz ja  gleb ja k o  z ja w isko  o dużym  na s ile n iu  i  za
sięgu w ys tęp u je  przede w szys tk im  na na jżyźn ie jszych  glebach P o lsk i, 
grożąc im  zupe łnym  zniszczeniem. A u to r  zw raca szczególną uw agę na 
konieczność stosowania p ro fila k ty c z n y c h  zab iegów  p rze c iw e rozy jnych  
na ca łym  obszarze danej z le w n i i  podkreś la  duże znaczenie m etod b io 
log icznych w  pracach nad ochroną gleb.

W  zeszycie 9 Z. R y b i c k i  om aw ia  now e ustaw odaw stw o w odne 
R e p u b lik i C zechosłow ackie j. U staw a o gospodarce w odne j z dn ia  23 
m arca 1955 ro k u  je s t dużym  k ro k ie m  naprzód w  u re gu low an iu  tego 
n iezm ie rn ie  ważnego i  p ilnego zagadnien ia  gospodark i na rod ow e j. Cze
chosłow ackie us taw odaw stw o w odne b y ło  ju ż  przestarza łe  i  op ie ra ło  się 
na w zorach au s triacko -p rusk ich . Nowe zw raca szczególną uw agę na 
zagadnienia^ p lanow an ia  gospodark i w odne j i  o rgan izację  uży tko w a n ia  
w ody. W śród w ie lu  in te resu jących  p u n k tó w  na szczególną uw agę za
s ługu je  spraw a re g u la c ji (w  zarysie) och rony w ó d  i  ic h  źróde ł oraz 
och rony gospodark i (rybnej. U s taw a  zaw ie ra  rów n ie ż  postanow ien ia , 
w  m yś l k tó ry c h  C e n tra ln y  U rząd  G ospodark i W odnej w  po rozum ien iu  
z za in te resow anym i o rganam i w  celu och rony np. g leby przed erozją  
czy też polepszenia w a ru n k ó w  w ód  podziem nych, może ściśle j określać 
sposób p row adzen ia  gospodark i ro ln e j i  leśne j w  poszczególnych do
rzeczach. T ak  Czechosłowacja p rze p ro w ad z iła  u  siebie nowoczesną re 
fo rm ę  p ra w a  wodnego, k tó re j u  nas do te j p o ry  n ies te ty  n ie  z rea lizo 
wano.

M . D r ż a ł

S. R i a b i n i n :  U w ag i o szkod liw e j i  pożytecznej fa u n ie  w ia tro -  
chronnych  pasów leśnych w  D obrudży  (B u łga ria ) w  naw ią zan iu  do za
gadn ień och rony p rzy ro dy . S Y L W A N  N r  4, s tr. 14— 23 W arszawa, 1957.

Zniszczenie p ie rw o tn e j szaty ro ś lin n e j p ro w a dz i n ieuch ronn ie  do 
da leko idących p rzem ian  k ra job ra zow ych , k lim a tyczn ych , w odnych , g le 
bow ych  itd . Zw łaszcza na obszarach ró w n in n y c h  w ys tę p u ją  w te d y ' p ro 
cesy stepow ienia, a w  dalszej kon sekw enc ji pow sta je  pus tyn ia . M a ło
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lu d z i zda je sobie sprawę, ja k  tru d n o  n a p ra w ić  zło w yw o ła ne  tego ro 
dza ju  gospodarką. Zalesien ie  te renu, w  k tó ry m  dew astacja  została ju ż  
bardzo da leko posunięta, je s t bow iem  n ie  ty lk o  kosztow ne i  uc iąż liw e , ale 
przede w szys tk im  bardzo tru d n e  do przeprow adzen ia. In fo rm u je  nas o ty m  
S. R i a b i n i n  w  p racy  p t. U w ag i o szkod liw e j i  pożytecznej faun ie  
w ia t r  och ronnych  pasów leśnych w  D obrudży  (B u łga ria ) w  naw iązan iu  
do zagadnień ochrony p rzyro dy . A u to r  w  czasie podróży do tego k ra ju  
p ro w a d z ił obserw acje nad fauną  po ja w ia ją cą  się w  pasach leśnych, za
k ła da nych  tam  od k i lk u  la t  celem po p ra w y  zagrożonego suszą ro ln ic tw a . 
R i a b i n i n  podaje, że p rzy  pode jm ow an iu  tych  p rac na jtru d n ie jsze  
je s t doprowadzen ie do ja k ie j ta k ie j rów no w ag i b io log iczne j środow iska, 
k tó re  się zalesia. O d c h w ili zasadzenia d rze w  rozpoczyna się bow iem  
in w a z ja  w ie lu  szkodn ików , a w  w a lce  z n im i cz ło w ie k  n ie  zna jd u je  
sprzym ierzeńców . W  no w ych  m ło d n ika ch  leśnych n ie  m a bow iem  zw ie 
rz ą t drap ieżnych , k tó re  b y  re g u lo w a ły  n a d m ia r gryzon i, g rom adn ie  ścią
ga jących  tu  z pó l. B ra k  s ta rych  dz iup las tych  i  w yso k ich  drzew  oraz 
bu jnego  podszycia un ie m o ż liw ia  rów n ież  gnieżdżenie się p ta k ó w  śpie
w a jących . Toteż w  m ło dym , za ledw ie  k ilk u le tn im  sztucznym  drzew osta
n ie  od razu  p o ja w ia ją  się ow ady szkod liw e, a n ie  m a w  n im  chrząszczy 
tęp iących je  —  tak ich , ja k  tęczn ik  czy biegacz. W szelk ie  zabiegi och ron 
ne są ta m  obosieczne. Np. g rab ien ie  ś c ió łk i w  jes ien i, przeprow adzane 
w  celu tęp ien ia  szkod liw ych  ow adów , pow odu je  równocześnie niszczenie 
o rgan izm ów  pożytecznych oraz w ysychan ie  i  ubożenie g leby. Chem iczna 
w a lk a  je s t tam  n ie  ty lk o  bardzo kosztowna, ale zarazem bardzo n ie 
bezpieczna, gdyż może spowodować w y tru c ie  p ta k ó w  ow adożernych i  in 
n ych  sprzym ierzeńców  leśnych.

Opis tych  trudn ośc i po w in ie n  być  ostrzeżeniem  d la  tych , k tó rz y  są 
od po w iedz ia ln i za gospodarkę ro ln ą  i  leśną. O dnosi się to  także i  do 
P o lsk i, ty m  ba rdz ie j że są u  nas obszary —  ja k  np. W ie lkopo lska  —  
w  k tó ry c h  proces stepow ien ia  je s t ju ż  da leko posun ię ty  i  gdzie sztucznie 
sadzonym i pasam i w ia tro c h ro n n y m i, z łożonym i z d rzew  i  k rzew ów  
u s iłu je  się od dawna zapobiec szkodom  gospodarczym .

A . L e ń k o w a

Nadesłane w ydaw nictw a zagraniczne

W y d a w n i c t w a  r a d z i e c k i e

S. M.  S t ó j  k o :  O konieczności u tw o rzen ia  reze rw a tów  w  obrębie  
cennych m asyw ów  leśnych Z akarpacia . B io łog iczesk ij Ż u rn a ł T. 42, 
N r  9, 1957 r.

A u to r  w spom ina  na w stępie, że w  c h w ili obecnej na obszarze Z a k a r
pacia  op ieką p ra w n ą  i  specja lną ochroną n ie  je s t w ła śc iw ie  otoczony 
żaden o b ie k t leśny. Coraz zaś in tensyw n ie jsza  gospodarka ludzka  na 
te ren ie  K a rp a t g roz i n ie  ty lk o  zachw ian iem  rów no w ag i b io log iczne j, 
lecz także c a łk o w ity m  zniszczeniem  cennych zaby tków  p rzy ro d y , m a ją 
cych n ie je d n o k ro tn ie  szczególne znaczenie naukowe.

W  oparc iu  o liczne prace naukow e okresu przedw ojennego i  obec
ne —  a u to r uzasadnił konieczność bądź res ty tu o w a n ia  d a w n ie j na ty m  
te ren ie  is tn ie ją cych  reze rw atów , bądź też stw orzen ia  nowych.^

P ropozyc je  au to ra  zm ie rza ją  do ob jęcia  ochroną oko ło  50 000 ha, 
tzn. n ieco m n ie j n iż  10% zalesionej p o w ie rzchn i Zakarpac ia . W e w n io 
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skach sw ych au to r uw zg lędn ia  lasy dębowe i  m ieszane bukow o-debow e 
czysto bukow e i  w reszcie ig laste.
, ^ a. zakończenie a r ty k u łu  a u to r m ó w i o kon ieczności pod jęc ia  w  n a j
b liższe j p rzyszłości badań zespołowych na te ren ie  p roponow anych  re 
zerw atów .

L. K.

W y d a w n i c t w a  a u s t r i a c k i e
D ie  le tz ten  Oasen der T ie rw e lt. M it  W ild h ü te rn  un d  K am e ra jäge rn  

m  den N a tio n a lp a rks  der Erde (O sta tn ie  osto je  św ia ta  zw ie rzą t. Z  ło w 
cam i i  film o w c a m i przez p a rk i narodow e św ia ta). P raca zb io row a  ze 
wstępem  H e inza H c c k a .  Um schau V erlag , F ra n fu r t  a. M . i  P in g u in  
V erlag , St. Johann (T iro l, 1958).

K s iążka  poświęcona je s t ochron ie zw ie rzą t. N a po łow ę je j ob ję tośc i 
sk łada ją  się p iękne fo to g ra fie  fa u n y  różnych  k ra jó w . P rzy  p rzeg lądan iu  
ty c h  zdjęć przychodzą- na m y ś l początkow e słow a teks tu  w yd rukow anego  
na m arg inesie  o b w o lu ty : „Jeszcze n ie  je s t za późno“ ! Jeszcze na św iecie 
is tn ie je  całe_ bogactw o fo rm  zw ierzęcych. Jeszcze są zaką tk i, gdzie można 
podp a tryw ać  zw ierzęta  w  ic h  n a tu ra ln y m  środow isku  i  u trw a la ć  na f i l 
m ie  ta k  p iękne  sceny, ja k  te, k tó re  pokazano w  książce.

O becny stan fa u n y  p rzedstaw ia  się c z y te ln ik o w i we w ła śc iw ym  św ie - 
tle , gdy_ przeczyta w stęp  do ks ią żk i i  17 zam ieszczonych w  n ie j a r ty k u -  
ow  o różnorodne j treśc i, l a  opisowa część ks ią żk i odda je dobrze tru d n a  

dzisiejszą sy tuac ję  św ia ta  zwierzęcego. Na z ie m i są w p raw d z ie  jeszcze 
oko lice  o b fitu ją ce  w  faunę, ale są to  ty lk o  m ałe  oazy zagubione w  m o
rzu  ca łkow ic ie  ju ż  zm ienionego przez cz łow ieka  k ra jo b ra zu . W  p rzysz ło - 
sci  ~  ja k  sądzi H  e c k  ■— sytuac ja  będzie jeszcze gorsza. S ta ły  w zros t 
Za ludn ien ia  i  zw iązana z ty m  konieczność ekspansji cz łow ieka  na te reny  
dotąd przez niego n ie  zam ieszkałe pow odu je  kurczen ie  się zasięgów 
zw ie rzą t i  w iększy  napó r na te ren y  ju ż  obecnie chronione. B yć może, 
iż k iedyś pozostaną ty lk o  te  zw ierzęta , k tó re  będą m og ły  żyć pośród lu 
dzi. Z an im  nade jdą te sm utne czasy, trzeba  „ra to w a ć  to , co pozostało 
jeszcze do ra to w a n ia “  i  zapobiegać dalszej ra b u n ko w e j eksp lo a tac ji 
p rzy ro dy . D o tyczy to  także św ia ta  zw ie rzą t, k tó ry  H e c k  p rz y ró w n u je  
d°. s trum ien ia . S tru m ie ń  ten  p ły n ą ł n iegdyś w łasnym  nu rte m . Dziś lu 
dzie k ie ru ją  jego b ieg iem  i  czerpią z niego na sw oje po trzeby, p o w in n i 
je dn ak  pam iętać, aby n ie  n iszczyć jego źródeł.

W  trosce o zachow anie is tn ie ją cych  jeszcze rza d k ich  g a t u n k ó w  
zw ie rzą t H e c k  idz ie  ta k  daleko, że p ro je k tu je  tw o rzen ie  w  przyszłości 
reze rw a to w ych  osto i d la  ty c h  zw ie rz ą t w  m ie jscow ościach na w e t od le
g łych  od n a tu ra ln y c h  ich  zasięgów, aby w  raz ie  ja k ie jś  k a ta s tro fy  (np. 
ep idem ii czy w o jn y ) u m o ż liw ić  ocalenie zagrożonego ga tu n ku  przed ca ł
k o w itą  zagładą. D la  p rz y k ła d u  przytacza, ja k  w  p a rk u  cesarskim  w  Pe
k in ie  zg inę ły  w  czasie roz ru chó w  w  1900 ro k u  osta tn ie  na te ren ie  A z ji 
je le n ie  m ilu , zwane też je le n ia m i D a w id a  E la ph urus  david ianus. T y lk o  
dz ięk i tem u, że k i lk a  ty c h  zw ie rzą t zna jdow a ło  się w  ogrodach zoologicz
nych  w  Europ ie , uda ło  się je  po tem  ponow n ie  rozm nożyć w  dobrach ks ię 
cia B e d f o r d  w  A n g li i,  a ty m  sam ym  ocalić ga tunek ten  przed w y m a r
ciem. H e c k  p ragną ł, aby celem  zabezpieczenia żu b ró w  s tw orzyć  re 
ze rw a ty  d la  ty c h  zw ie rzą t w  A m eryce  P o łud n io w e j, A fry c e  itd .

Treść w iększości a r ty k u łó w  zam ieszczonych w  książce w iąże się 
z au ten tycznym i p rzygodam i i  w rażen iam i, ja k ic h  poszczególni au to rzy 
dozna li w  czasie zw iedzania różnych  p a rk ó w  narodow ych . Te żyw o n a 
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pisane a r ty k u ły  są na jb a rd z ie j in te resu jącą  częścią ks ią żk i. Należą do 
n ich : O. K ö n i g  a A llta g  des W ild h ü te rs  am  Ńgoro Ngoro K ra te r  
(Dzień powszedni m yś liw ego  nad  k ra te re m  N goro Ngoro), H . I  v  y ’e g o 
Erlebn isse m it  Löw en  (P rzygody z lw a m i), H . W o l h u t e r a  Töten  
Löw en  aus M ord lus t?  (Czy lw y  z a b ija ją  z chęci m ordu?), B. J. B r i d g e ’a 
V on der T a k t ik  der T ie re  (O ta k ty c e  zw ierząt), W . S c h a c k a  K a la 
h a ri —  A llta g  des K am era jäge rs  (K a la h a r i —  D zień powszedni film o w ca ), 
R. H  o i  e r  a Begegnungen m it  G o rilla s  (S po tkan ia  z go ry la m i). N iek tó re  
a r ty k u ły  zaw ie ra ją  op isy z ja w isk , k tó re  w  u je m n y  sposób o d b ija ją  się 
na p rzy ro dz ie  p a rk ó w  na rodow ych . T a k  np. w  pew nych  m ie jscach b ra k  
w ody, w  in n y c h  g rasu ją  choroby itp . W spólnym  k ło po te m  w szys tk ich  
d y re k c ji p a rk ó w  na rodow ych  są: k łu so w n ic tw o , na d m ie rn y  rozw ó j tu r y 
s ty k i i ” n iew łaśc iw e  zachowanie się zw iedza jących. S p ra w y  te  om a w ia ją  
a r ty k u ły :  M . C o w i e ’g o  D er a lte  W ild e re r  (S ta ry  k łu so w n ik ), T . B  u  1- 
p i  n  a K ö n ig re ich  der T ie re : K rü g e r-N a tio n a lp a rk  (K ró les tw o  zw ie rzą t: 
P a rk  N a rod ow y  K rügera ), V . C a h a l a n e g o  A fr ik a s  W ildschutzge
biete  —  m it  am erikan ischen  A ugen gesehen (A fry k a ń s k ie  reze rw a ty  —  
w  oczach A m e ryka n in a ), F. P a c  k a r d a  „G e fä h rlic h e “  T ie re  in  am e
rika n isch e n  N a tion a lp a rks  („N iebezpieczne“  zw ie rzę ta  w  am erykańsk ich  
pa rkach  narodow ych). Z  in n y c h  p a rk ó w  zosta ły opisane: reze rw a t s łon i 
w  Addo, szw a jca rsk i P a rk  N a rodow y w  Engadyn ie  i  fra n c u s k i w  C am ar- 
gue. W  a rty k u le  A . L  i  n  d g e n  s a p t. V om  Jäger zum  H eger (Od m y ś li
wego do s trażn ika  zw ie rzyny ) zn a jd u je  się k ró tk i zarys h is to r ii m y ś li
s tw a  oraz s tw ie rdzen ie , że m yś lis tw o  ulega w  os ta tn ie j dobie pow o lne j 
p rzem ian ie . Z  je dn e j s trony  łow ca  sta je  się se lekcjonerem  zw ie rzyny , 
je j hodowcą i  op iekunem , z d ru g ie j —  coraz częściej p rzem ien ia  się 
w  fo to g ra fa  i  sw o je am b ic je  sportow e zaspokaja w  ró w n ie  em ocjonu
jących , ja k  daw ne po low an ia , łow ach  aparatem . Jeden z a r ty k u łó w  po
św ięcony je s t fau n ie  A rk ty k i.  Osobno przedstaw iono h is to r ię  re s ty tu c ji 
żubra, w  a r ty k u le  nap isanym  przez E rnę M o h r .

Obszerne op isy dotyczące zam ieszczonych ilu s tra c ji,  lis ta  w a ż n ie j
szych p a rk ó w  na rodow ych  św ia ta , n ieco szersze om ów ien ia  sp ra w  te re 
nó w  ch ron ionych  w  A m eryce , w  N iem czech i  w  Z w ią z k u  R adzieckim  
oraz spis p iśm ie n n ic tw a  dope łn ia ją  całości ks iążk i. P o lsk iem u cz y te ln i
k o w i sp ra w i n ie w ą tp liw ie  p rzy jem ność fa k t, że zd jęc ia  dw óch zw ierząt, 
ba ta liona  i  borsuka, pochodzą z P o lsk i . ( P u c h a l s k i ) .  Szkoda ty lk o , 
że red akc ja  n ie  zw ró c iła  się do naszych fo to g ra fó w  o zd jęc ia  żubrów . 
D o s ta rczy lib y  na pew no lepszych n iż  te, k tó re  zamieszczono w  książce.

Po macoszemu p o tra k tow a na  została n ies te ty  fauna  A z ji.  B ra k  p o 
dob izn  i  op isów  na jw iększych , choćby i  rza d k ich  je j p rze d s ta w ic ie li ta 
k ich , ja k  ta p ir  in d y js k i,  panda duża, nosorożec, dz ik ie  b a w o ły  itp .

Poza ty m i us te rka m i zarów no ilu s tra c y jn a  strona  k s ią ż k i ja k  i  je j 
część opisowa sk łada ją  się na w a rtośc iow ą  całość. Pożyteczne by łob y  
w yd a n ie  te j p u b lik a c ji w  p o lsk im  języku .

A . L e ń k o w a

W y d a w n i c t w a  z N i e m i e c k i e j  R e p u b l i k i  F e d e r a l n e j

D r  Hans K l o s e :  F ü n fz ig  Jah re  S ta a tlich e r N a tu rschu tz . B rü h l
scher V e rlag  Giessen 1957. S tron  64, ry c in  9.

Naczelna in s ty tu c ja  och rony p rz y ro d y  w  N iem ie ck ie j Republice 
F ede ra lne j, „B undesansta lt fü r  N a tu rschu tz  un d  Landscha ftsp flege“  
w  Bonn, w yd a ła  k u  uczczeniu 50-lecia pa ńs tw o w e j och rony p rzy ro d y
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w  N iem czech pracę em erytow anego k ie ro w n ik a  „B undesansta lt“  d ra  H. 
K 1 o s e g o, pośw ięconą tem u ju b ileu szow i.

A żeby zrozum ieć w łaśc iw ą  je j treść, na leży zw róc ić  uw agę na s tru k 
tu rę  b y łe j Rzeszy N iem ie ck ie j, k tó ra  sk łada ła  się z szeregu k ra jó w , m a
jących  w  n ie k tó ry c h  p rzypadkach  (B aw aria , N adren ia ) da leko idącą 
autonom ię w  pew nych  dziedzinach. Do ta k ic h  dz iedzin  na leżała ochrona 
p rzyro dy , kszta łtow ana  przez poszczególne k ra je  w  ro zm a ity  sposób.

N iem iecka  R e pu b lika  Federa lna zachowała w  pew nym  stopn iu  
s tru k tu rę  daw nej Rzeszy N iem ie ck ie j. A żeby w ięc  dać w ycze rpu jący  
obraz h is to r ii p rz y ro d y  n ie  ty lk o  w  N iem czech Zachodn ich, trzeba by 
opisać zagadnienia w  poszczególnych je j k ra jach , lecz także ochronę 
p rzy ro d y  w  N iem ie ck ie j R epublice D em okra tyczne j.

H . K l o s e  w y b rn ą ł z tego zadania w  ten sposób, że poda ł w  swej 
p u b lik a c ji h is to r ię  ru c h u  ochrony p rzy ro d y  g łów n ie  w  je j zakresie pa ń 
s tw ow ym , i  to  ty lk o  częściowo. Jest to  w ięc  przede w szys tk im  h is to r ia  
ta k  zw ane j „S ta a tlich e  S te lle  fü r  N a tu rde nkm a lp fle ge  in  Preussen“ , 
u tw o rzone j w  ro k u  1906 i  prow adzone j aż do w yb uch u  p ie rw sze j w o jn y  
św ia tow e j przez znanego także i  u  nas pro fesora  H ugona C o n w e n t z a .  
Do opisu h is to r ii „S ta a tlich e  S te lle “  naw iąza ł H . K l o s e  szereg rozw a
żań na tem a t och rony rodzim ego k ra job ra zu , k ra jo zn a w s tw a  oraz tw o 
rzen ia reze rw a tó w  i  op ie k i nad n im i, podnosząc słusznie zasług i n a jw y 
b itn ie jszych  p ra co w n ikó w  na p o lu  och rony p rz y ro d y  w  Niemczech, w śród  
n ich  rów n ież  znanego u  nas pro fesora  W a lte ra  S c h o e n i c h e n a .

Osobny rozdz ia ł pośw ięcony je s t sp raw ie  ka tas tro fa lnego  za łam ania 
się ru ch u  och rony p rz y ro d y  w  N iem czech w  czasie d ru g ie j w o jn y  św ia 
tow e j i  pracom  nad u ruchom ien iem  agend och rony p rzy ro d y  po w o jn ie , 
co zaczęło się w  m a łym  b a raku  w  obszarze w schodn im  Lü ne bu rg e r 
He ide w  ro k u  1946. Prace te do p ro w ad z iły  w  ro k u  1952 do u tw o rzen ia  
obecnej o rg an izac ji och rony p rzy ro d y  w  N iem ie ck ie j R epub lice  Fede
ra ln e j w  postaci tzw . „B un de san s ta lt fü r  N a tu rschu tz  und  D e nkm a l
p flege “ , in s ty tu c ji m ieszczącej się obecnie w  B ad Godesberg, k tó re j 
p ie rw szym  dy re k to re m  b y ł a u to r ks iążk i, d r  H . K ł o s  e.

K s iążka  je s t pożytecznym  kom pend ium  d la  in te resu jących  się h is to rią  
ochrony p rzyrody .

W. G o e t e l

I
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L u d w ik  J a r o m i n
The Beech Forest Reserve on Srebrna Góra

The beech fo res t reserve Segiet on S reb rna  G óra (the S ilv e r M o u n t
ain) a t B la chó w ka  (d is tr ic t o f  T a rno w sk ie  G óry) fo rm s  one o f the  m ost 
b e a u tifu l fo res t areas in  W yżyna Śląska (the S ilesia  U p land). The fo 
rest bears the  cha racte r o f a n a tu ra l com m u n ity  and is the  m ore 
va lua b le  as a lm ost a l l p r im e v a l forests w h ic h  as la te  as the  M id d le  
Ages ove rg re w  the best p a r t o f W yżyna M a łopo lska  (M in o r Poland 
U p land) have been a lm ost to ta l ly  destroyed.

The treestand o f the  reserve is composed o f specimens o f the  beech 
60 to  300 years o ld. The fo res t carpet inc ludes num erous species sub
je c t to  lega l p ro te c tion  g ro w in g  among o the r species com m on in  a beech 
fo res t; species o f m ontane cha racter are also fou nd  here w h ic h  a tta in  
the  n o rth e rn  l im it  o f d is tr ib u tio n  in  the  v ic in ity  o f the  reserve.

O f the  an im a l k in g d o m  i t  is  the  entom ofauna w h ic h  is especia lly 
r ic h  and in te res ting . The lo c a lity  o f L im e n itis  s ib illa , the o n ly  one in  
the  S iles ian U p land , is fou nd  in  the  reserve.

A t the  end o f the  X IX th  and the  be g inn ing  o f the  X X th  cen tu ry  
a q u a rry  was established in  the  close v ic in ity  o f the  reserve. I t  has 
been extended la te ly  and e xp lo its  do lom ites dow n to  50 m  so th a t the  
bo ttom  o f the  q u a rry  lies 15 m  beneath the  low est place in  the  reserve 
on the  sou th -w este rn  slope o f the  S ilv e r M ou n ta in . There  fo llo w e d  
a d is tu rbance  o f the  w a te r balance and a pronounced de te rio ra tio n  o f 
the  l iv in g  cond itions fo r  the  vege ta tion  o f the  reserve. The N a tu re  P ro 
tec tio n  In s t itu te  o f the  P o lish  A cadem y o f Sciences has taken  steps to 
safeguard the  reserve.

Z yg m u n t C z a r n e c k i

Dendrocopus syriacus  H e m p r i c h  et E h r e n b e r g  —  a b ird  species 
new to Central Europe

In  the  presen t a rtic le  the  au tho r d raw s a tte n tio n  to  the  possible 
appearance o f Dendrocopus syriacus  H e m p r i c h  et  E h r e n b .  in  
southern  P o land and suggests a P o lish  nam e fo r  it.

4* 51



I n  o rd e r to  fa c il ita te  its  f in d in g  and id e n tif ic a tio n  a fie ld  he sub
m its  the  cha rac te ris tics  o f th is  species k n o w n  fro m  li te ra tu re  and the 
w a y  o f d is tin g u ish in g  i t  f ro m  Dendrocopus m a jo r.

The a rtic le  is accom plished b y  a sho rt d iscussion o f the  d is tr ib u 
t io n  o f Dendrocopus syriacus  in  Europe as h ith e r to  know n .

D o m in ik  F i j a ł k o w s k i

On the establishment of a forest-steppe reserve 
at Łabunie near Zamość

T h is  steppe reserve is  p ro je c te d  in  one o f the  fe w  areas in  Po land 
in  w h ic h  steppe vege ta tion  occurs on a f la t  te r r ito ry  am ids t th in  w ood
lands o ve rg ro w in g  calcareous rendzinas. The ra re  fo rest-s teppe  p lan ts  
g ro w in g  the re  are as fo llo w s : A don is  ve rn a lis , In u la  ens ifo lia , C irs ium  
pannon icum , Cerasus fru ticosa , L in u m  fla v u m , V e ra tru m  n ig ru m , C arex  
hu m ilis , V ic ia  te n u ifo lia , C a rex M ic h e lii, E ch ium  ru b ru m , A g ro p y ro n  
tr ich o p h o ru m , Androsace sep ten triona lis , Asparagus o ffic in a lis , O rch is  
m ilita r is ,  G ym naden ia  conopea and D raba  nemorosa. T he  ra re  p lan ts  
o f the  fo re s t com m un ities  are: S ym p h y tu m  tuberosum , G entiana c ilia ta , 
C yp rip e d iu m  calceolus, Senecio au ran tiacus, B o try c h iu m  lu n a ria , G oody- 
era repens, B o try c h iu m  m a trica ria e , B rom us B eneken ii, P u ls a tilla  patens 
and others.

Jacek D u t k i e w i c z

The Fresh-w ater Pearl Mussel M a rg a r it ife ra  m a rg a r it ife ra  L. 
a vanishing species

The fre s h -w a te r p e a rl m ussel M a rg a r it ife ra  m a rg a r it ife ra  L . is 
a species ab le to  produce pearls. In  the  c irc u m p o la r area o f its  d is tr i
b u tio n  th is  b iv a lv e  live s  in  r iv e rs  and stream s poor in  ca lc ium  m os tly  
those f lo w in g  in  o ld  m ou n ta in  massifs. In  past cen turies th is  an im a l 
■was com m on in  L o w e r S ilesia. H ow ever, the  catches o f fre s h -w a te r 
pearls  in  the  X V I th  and X V I I t h  centuries, and the  con tam in a tion  o f 
stream s b y  in d u s tr ia l e ff lu e n ts  in c rea s ing  since the  m id d le  o f the  X IX th  
cen tu ry  caused ah a lm ost to ta l e x te rm in a tio n  o f th is  species in  L o w e r 
Silesia. W hen the  w este rn  te rr ito r ie s  w e re  in c lud ed  w ith in  the  boundaries 
o f P o land in  1945 the  fre s h -w a te r p e a rl m ussel became sub ject to  speci
f ic  p ro te c tion . In  the  course o f research w o rk  ca rried  o u t in  the  years 
1956— 1957 b y  the  N a tu re  P ro te c tio n  In s t itu te  o f the  P o lish  A cadem y 
o f Sciences in  th e  Sudeten and th e ir  fo o th ills  the  occurrence o f the  shells 
o f f re s h -w a te r p e a rl mussels was estab lished in  the  s tream  Ź ren ica  
(d is tr ic t o f Lu ba ń) m en tioned  by  P  a x  in  1932, b u t no  l iv in g  specimens 
w ere  found . A cco rd in g  to  the  a u th o r’s op in ion , i t  is  desirab le  to  a ttem p t 
to  re - in tro d u c e  the  fre s h -w a te r p e a rl m ussel in  the  area o f its  fo rm e r 

, occurrence.

I I
Correspondence

K . A . D o b r o w o l s k i :  Rare species o f b irds  sub ject to  lega l p ro te c tion
observed a t W yszogród on the  V is tu la .

J. C m a k :  S trep to pe lia  decaocto a t K ie lce .
L . P o m a r n a c k i :  Lo ca litie s  o f Lucanus cervus  in  the  d is tr ic t  o f K ie lce . 
W . G o e t e l :  The L iin e b u rg e r He ide Research S ta tion .
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I I I
Current News

P ro te c tio n  o f p lan ts : , . , ,
A  ne w  lo c a lity  o f T rapa  natans  a t K u zm a  N ieborow ska.

P ro te c tio n  o f an im a ls:
A  lo c a lity  o f Rosalia a lp in a  in  the  C a rpa th ian  M ounta ins.

P ro te c tio n  o f in an im a te  na tu re :
O n the  p ro te c tio n  o f a re lic  ro c k  a t Jerzm anow ice near C racow  w ith  

a lo c a lity  o f Cerasus fru ticosa .
P ro te c tion  o f na tu re  abroad:

The In s t itu te  fo r  E colog ica l Research has been 
N etherlands.

N a tu re  P ro te c tion  in  Y ugoslavia .

estab lished in  the

E x h ib itio n s : . ,. . . .
A  c irc u la tin g  e x h ib it io n  o f n a tu re  p ro te c tio n  in  the  d is tr ic t  o i

O lsztyn.
T he  a c t iv ity  o f the  League fo r  the  P ro te c tion  o f N a tu re  in  P oland:

The League fo r  the  P ro te c tion  o f N a tu re  defends the  suburban W a r
saw forests.

R ev iew  o f books and period ica ls . 
S um m aries o f a rtic les  in  Eng lish.
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SPROSTOWANI E

W  ze szyc ie  2/1958 cza sop ism a  C H R O Ń M Y  P R Z Y R O D Ę  O J C Z Y 
S T Ą , w  n o ta tc e  p t.  N ow e zarządzenie w  sp raw ie  o ch ro n y  zw ie rzą t 
n a  s tro n ie  52 (w . 26—27 od  g ó ry )  p o d a n o  b łę d n ie : ..... o k o lic e  re z e r 
w a tu  ło s i n a  « C z e rw o n y m  B a g n ie »  p o ło ż o n e  w  p o w ie c ie  g ra je w s k im  
w  w o je w ó d z tw ie  b ia ło s to c k im “ . —  R e z e rw a t te n  le ż y  w  p o w ie c ie  
a u g u s t o w s k i m  te g o ż  w o je w ó d z tw a .

Z a m ie s z c z o n y  w  ze szyc ie  3/1958 n a  s t ro n ie  11 s z k ic  s y tu a c y jn y  
N a d le ś n ic tw a  W ę g lin ie c , le ś n ic tw a  „ K r u c z e  G n ia z d o “  w in ie n  m ie ć  
s k a lę  1 : 16 667, a n ie  1 : 10 000, j a k  m y ln ie  p o d a n o .

W  ty m ż e  ze szyc ie  w  n o ta tc e  p t .  Z arządzen ia  M in is tra  Le śn ic tw a  
i  P rze m yś lu  D rzew nego w  sp raw ie  u tw o rz e n ia  re ze rw a tó w  p rz y 
ro d y , n a  s tro n ie  38 w  p u n k c ie  23 (w . 34—35 o d  g ó ry )  z a m ia s t: „ W o 
ło w n o  i  G ie tr z w a łd  w  p o w ie c ie  o ls z ty ń s k im  w o je w ó d z tw a  o s tró d z -  
k ie g o “  p o w in n o  b y ć : .. .w  p o w i e c i e  o s t r ó d z k i m  w o j e 
w ó d z t w a  o l s z t y ń s k i e g o .

W  te jż e  n o ta tc e , w  p u n k c ie  26 n a  s tro n ie  39 (w . 3 o d  g ó ry )  p o 
d an o  b łę d n ie , iż  re z e rw a t L eśn a  W o d a  p o ło ż o n y  je s t „ w  p o w ie c ie  
b rz e s k im  w o je w ó d z tw a  p o m o rs k ie g o “ . — R e z e rw a t te n  p o ło ż o n y  
je s t w  p o w ie c ie  b rz e s k im  w o je w ó d z tw a  o p o l s k i e g o .
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